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Redaktor ,'aczalny
przyjmuje: od
1-2 w poradnie.

Król, faszyzm 
i wybory.

(Od naszego koresa warszawsk.).
Warszawa, 4 marcu. 

PToklautowunie klubu monarcui- 
^■Lczncgo na terenie sejmowym 
■PrziMiąjto w szerokich warstwach 
^ołeczeństwa, jako niezły dowcip. 
1 wsfoe te Stroński i Dubanowiez, 
którzy angażowali się bardzo za o- 
s°bą swego kandydata — p. Padc- 
r°wshiego — na stanowisk j  prezy
denta Rizjpltej, nagie odczuli w so- 
. ® miłość do Jego Królewskiej Mo- 
Sci\ Króla Polski. Warszawa krożo- 

doskonale wyczuwająca 
'norrHiTity śmieszności w napuszo
nych deklaracjach politycznych, nie 
przestaje się śmiać z konceptu klubu 
•^anarchistycznego, że król po to jest 
Potrzebny, aby podnieść kurs złote
go.

Deklaracji panów z klubu Sir on- 
'p-^go nic przyjęto więc poważnie, 
.^yniwtdc. Warszawa pamięta do- 

onały monolog —  wygłoszony w 
*-< trzyku „Out pro quo” przetz Gie- 
ra-<bńslciego: Pijący nieco obywatel 
w"nystkie swoje troski chce usunąć 
4V tym monologu, mając jako naczel 
c hasło; „Król, musi być“.Gierasiń • 

I*41 akcentował zabawnie stówa: 
Wsi, i w krótkim czasie, Warsza- 

óyć w * i ^  s5ę ret"rtinotfri; .-Król musi

Stronnictwo p. Strońskiego, otrzy- 
. *  °  więc w mowie potocznej na- 
\r k ”p^ ’i Gierasińskiego*'. 'Mo- 

wiele przytoczyć anegdot o 
r m;^ d h tP ‘. Trzeba jednak przy- 
iv»rtn’ ^  Za rCTn̂  śmiesznemi zupełnie

Przed walnę bitwę o pokój Europy.
Japonja pozostawiła swemu delegatowi 

nwolnę rękę".
(rrelefor,em od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 marca. 
Ajencja Reutera donosi z Londy

nu, że rząd japoński postanowi 
swemu przedstawicielowi na Radzie 
Ligi Narodów udzielić wolną rękć

w sprawie kandydatury Polski do 
Rady L. N. W Tokio panuje przeko
nanie, że delegat japoński głosować 
będzie z wiekszoscia.

Briand, Chamberlain i Skrzyński
wyjadą razem do Genewy.

Skład delegacji francuskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

n'em}
lańtf organizacyjnemi, ośmiesza-

_ Jeszcze1 przez to, że funkcje
izfSni ÛCi1jne Dowierzono tam hi- 

0rT1’ który ch nazwiska w zestar 
•emu z jakąkolwiek .pracą organi 

muszA wywołać bezustaii- 
y śmiech — kryje sie zjawisko, na 

re należy zwrócić Uwagę, 
zukanłg dróg nowych przez u- 

xn,..int’er?Sy wielkiej własności ziem 
ecznie, reprezentujące pmzewążr 

’^ r s y  wielkiej własności ziem- 
^ g | je s t  wyrazem zawiedzionych 
inh ’ W ładano wśród zic- 
Ohw na T!arĈ OWej demokracji. Gdy 
orermee wyborcze zawiodły, a pla-

przyszłość mówią o zupełnej 
JkwKlą^ „stronnictwa- *  Stroń!
t *12 na,Pżało—w oibronie własnej 
fczysteneji — pomyśleć o własnych 

b|^nach organizacyjnych. Hasła o- 
J ^ ny  interesów’' własności ztetn- 

^ '■ lce stronnictwa na- 
^^ 'o-cbrzośhjańskiego- rzecz pro 
, . nikogo z  pośród szerokich mas 
sł ”^ 7zn,-R“, Wymyślono więc ha- 

które — kto wie ? -— czy nie 
u? wer bować zwolenników. Król, 
^ u n i w e r s a l n e  lekarstwu na 
jgj.. ystkie trapiące nas bolączki, 
T ~ mocarz, pi-zccrwsrawieme złej 

•cczyw.Lstośc: — to dla niejednej

Warszawa, 4 marca. 
Donoszą z Paryża, że prasa tam

tejsza podaje, i e  minfctrowie Briand, 
Chamberlain j Skrzyński) mają się 
udać do Genewy jednym pociągiem. 

Brandów i będzie .towarzyszyć

Oświadczenia Vanrierveide’a.
Bruksela, 4. 3. (PAT.) Yąnuer- 

velde ośwtaaczył w Izbie, że jeso 
zdaniem powiększenie Ilości miejsc 
w Radzie musiałoby pociągnąć za 
sooą niebezpieczne zmiiiejszenie 
wpływu Rady.

Zbyt wielki liczebnie skład Rady 
utrudnialiby je j tprów^dzęaijc obrad. 
Minister dodał, że pragnąłby mieć 
wolne ręce w Genewie i nie Być

obiafj; ,ttym kategorycznym rao- 
menti-m i dlatego nie chce najmo
wać w tej sprawie stanowiska 
przed wyjazaem do Genewy.

Bruksela, 4. 3. (PAT.) Podczas 
dyskusji w Izbie nad budżetem mi
nisterstwa spraw zagranicznych 
Vanderwelde kłaoi nacisk ma konie
czność przyznania Belgii i Polsce 
stałego miejsca w Radzie r-igi Nar.

Premjer Skrzyński w Paryżu.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

Warszawa, 4 marca. 
Premjer Skrzyński, który jurno 

przybywa do Paryża, zabawi tam 
do soboty. W tym czasie p. premjer

odbędzie szereg konfepencji, m. i. 
z pip. Briandem. Paulem Boncourt
i ambasadorem Chłapowskim.

głowy, wędka jeszcze nie wypróbo- 
wamą.
Godne jednak uwagi test t<J. że przez 
wysunięcie hasła mónarchizmu pr/^z 
niewiele na terenie sejmowym zna
czącą grup(c posła Strońskiego, do
konała się dalsza parcelacja dawnej 
ósemki. Już między Związkiem Lu
dowo - Narodowym, a dawną przy
budówką Narodowej - Demokracji, 
Chrześcijańską Demokracją, wre 
walka, której wyniki są łatwe do 
przewidzenia. Chrześć.-deiu., uprzy
krzyła sobie chodzenie w ogonie Na
rodowej demokracji i miejscami do
biera się bardzo ostro do swych da
wnych opiekunów. Zapędy mon ar- 
ohisiyczitic grupy poisła Strońskiego 
stawiają przywódców Narodowej 
Do.,iokracji wobec konieczności 
bądź przyłączenia się do tego ruchu, 
bądź też do potępiieniią go. Naiazle — 
pdaje się — Narodowa Demokracja 
i®»t przeciwna monarchizmowi, a
'Wielu jej wybitnych przywódców 
^wiazą hasło ,„Kiról“ z»a fatalne dla 
Polski. Są między narodowymi de- 
ntokratami zdecydowani republika
nie, na co mógł w swojem przemó
wieniu sejmowom z okazji dyskusji I

nad ratyfikacją ustaw locarneńskich 
zwrócić uwTage pose-' P‘erl, mównąc o 
stronnictwach koalicyjnych: „my,
stroiuidctwa republikańskie".

Pod względem kierunku wewnę
trznej polityki i dążeń do przeobra
żeń w te: dziedzinie Narodowa De
mokracja skłania się raczej ku te
oriom o zbawiennym wpływie, jaki 
mógłby wywrzeć w Poisce.„ fa
szyzm, ale republikański. Natomiast 
królewski klub posła Strońskiego 
podkreśla teraz oardzo wyraźnie że 
uważa faszyzm za niemożliwy w 
Polsce.

Jeżeli szukanie króla jest u góry 
hasłem — obliczonym na sukces wy
borczy, to u dołu, gdzie świadomość 
i odczucie złej rzeczywistości test 
wielkie, hasło to może tu i ówdzie, 
poczynić spustoszenia, ale nic nie 
wskazuje, aby ruchowi temu można 
by*b rokować wielkie sukcesy. Mo
że miedzy imienni dlatego, że poseł 
Stroński dotychczas wykazał się w 
Polsce niepodległej talentem upor- 
czyw, go głoszenia haseł, niezupeł
nie odpowiadających duchowi czasu.

Wręb,

Paul Boncourt, który ipo powrocie 
Brianda do Paryża obejmie przewo
dnictwo delegacji francuskiej. \v 
skład tej delegacji wejdą również 
Loueher i senator Pums.

Nuncjusz Mr. Lauri kandydatem 
na kardynała

(Telefonem od naszego koresp.).
M'afszawa, 4 marca. 

■Pisma rzymskie donoszą, że w 
najbliższym czasie nastąpi nomina
cja nuncjusza papieskiego w Polsce, 
Mr. Lauri na kardynała.

 oo-----
Handel polsko-niemiecki 

w cyfrach.
(Telefonem od naszego korespond.)

Warszawa, 4 marca. 
Wywóz towarów z Polski do 

Niemiec w 11 półroczu ub. roku wy
nosił w wartości 230 miljonOw zł. 
Z Niemiec do Polski przywieziono 
w tym okresie towarów za 154 mi
lionów.

 oO-----
Zjazd Stowarzyszenia 

urzędników państw.
(Telefonem od naszego korespond-) 

Warszawa, 4 marca 
W dniach 7 i 8 b. ni. odbędzie się 

w Wat szawie doroczny walny zjazd 
kól nr0wincjonalnych Stowarzysze
nia urzędników Państwowych,

Na porządku dziennym znajdują 
się sprawy uposażenia, stabilizacji, 
ustaw emerytalnych, akcji samopo
mocy gosopdarezej | kulturalnej oraiz 
wybory nowych v taoz.

Notowania giełdowe.
■Dolar w wolnym obrocie dnia 

4 b. m.: w Warszawie 7.75 zl. żą
dają; w Krakowie 7.77; we L w >  
wie 7.73.

Urzędowe notowania gieiay war
szawskiej. Dolai. Transakcje; 7.60. 
Sprzedaż: 7.62. Kupno: 7.58.

N. Jork. Transakcje: 7.63. Sp*ze- 
daż: 7.65. Kupno: 7.61

Teudencja słabsza.
Zurych urzędowy: Warszawa

67.50. W. Jork 5 1% . Londyn 25 245. 
Paryż 19.3375. Wiedeń 73.20. Praga 
15.385. Włochy 20.8475. Belgia 
23.60. Budapeszt 72.7625. Sofia 
3-75. Holandtfa c08.05 Oslo 110.oO. 
Kpipenhaga 134,80. Sztokholm 139.30. 
Hkszpanja 73.25. Bukareszt 2.275. 
Ee/rlin 123.6925 Belgrad 9.16.

Pógtełda nowojorska: Warszawa 
12.8CI Londyn 4.8590. Paryż 3.73- 
Wuedeń 14.06. Plraga 2.9625. Wło
chy 4.01 i trzy ósme. Belgja 4.5425. 
Budapeszt 14.06. Sziwajcarja 19.21. 
Sofja 0.73. Holandia 40.05 Oslo 
21.12. Kopenhaga 25.90 Sztokholm 
26.81. Hiszpanja 0.00 Bukareszt
0.44. Berlin 23.81. Belgrad 1.76 i trzy 
ósme.

Dolar w Warszawie.
(Telefonem od naszego koresp).

Warszawa, 4 marca.
Kurs dolara w dniu dzisiejszym 

w obrotach międzybankowych u- 
trzymał się na poziomie 7.C3. Bank 
Polski Płacił dolary w gotówce 
7-54 za przekazy na Nowv Jorfc 
7.61 zł.



„KURJĆB LWOWSKI1* sobota, 6 marca 1926.
Pod

NIESPrzeg ląd  praski
7nowu sprawa rozwiązania Sejmu. Dyskusja nad mcnarchję 

Już s z u k a j kandydata na tron.
l wów,  w marcu.

OK) Sprawa rozwiązania Sejmu
znowu -została wyrzucona na stół 
dyskusyjny. Zadania tego podjął 
siię tym raizem p. Witos. W  osta
tnim wyw iacbie dzi euniikar skłm za- 
powiediiał, że „Piast44 nosi się, z 
Łamiarem postawienia wniosku o 
rozwiązanie sejmu. Wniosek nie 
nowy, gdyż był już przegłosowany 
na plenno i i nie samotny, gdyż o- 
negdajsze rezolucje Stronnictwa 
Chłopskiego również stanęły na 
t«m samem stanowisku.

Zapowiedź pi. Witosa znalazła już 
swoja, ocenę w „Czasie4', który wy
raża wątpliwość, czy ta impreza 
dałaby rezultat dodatni. rljj]plierw 
na wypadek przyjęcia wniosku 
„Piasta44 wyrośnie potrzeba zmia
ny ordynacji wyborczej. Jak długo 
au rząd, ani stronnictwa nie mają 
w tej sprawie ustalonego planu, tak 
długo ltpiejby było nie dcmagać się 
rozwiązań,ta Sejmu. Nowe wybory 
na podstawie dotychczasowej or
dynacji, dałyby — zdaniem „Cza
su44 — materiał jeszcze gorszy i je
szcze Bardziej radykalny. Dlatego 
dobrzeby było, by stronnictwa i 
Rząd przeprowadziły sanację go
spodarczą, postarały się o pożycz
kę i wprowadziły atmosferę spo
kojniejszą. Rozpisywanie wyborów 
w obecnej chwili uważa za „skok 
w ciemność44.

*. * ' f?
iBardzo interesująca dyskusja to

czy się na łamach radykalnego 
„Giosu Prawdy4' i monarchistyez- 
nego „Słowa44. Swego czasu mo
narchista p. Mackiewicz, na zapro
szenie „Głosu Prawdy44 wyłuszczyl 
argumenty, uzasadniające potrzebę 
monarchji w Polsce. Na ten artykuł 
pojawiła się w tymże tygodniku :e -  
plka p, Rettingera, korespondenta 
Pism polskich w Berlmie. P1. Rettin- 
ger zwrócił uwagę, „że nic nie 
wskazuje, a'by odrodzenie autory
tetu jednostki z tytułu urodzenia

lpzało na drodze rozwoju państwo
wego Bu: opy zachodniej i obu A- 
meryk“. Drugi argument, to nie
bezpieczeństwo, że monarcdja poi- 
ska z konieczności powoła do ży
cia monarchię niemiecką. Monar
chia niemiecka stałaby się groźniej ■ 
sza nietylko dla Polski, ale i dla 
Francji, która z trudem podtrzymu
je delikatną rośHińik̂  niemieckiego 
r -pubhkantizmu.

Najbardziej jednak interesującym 
momentem jest ton, w jakim się to
czy dyskusja. Przeciwnicy rozumu
ją spokojnie, rzeczowo i obrzucają 
się obelgami, jak to się u nas dziać 
zwykło...

Rezolucje monarchisty rznę stron
nictwa Ch. - N- zostały przyjęte w 
„Słowie4' z wielkim aplauzem. P. 
Mackiewicz oświadcza z dumą: 
„Jestem pierwszym w Polsce publi
cystą, który głosił hasło mon ar ela
styczne O ten tytuł będę się zaw
sze upominał, bo mi się słusznie 
należy44.

Monarchiści sądzą, że obecnie za
czyna się drugi etap pracy. Teraz 
należy pomyśleć o kandydacie. —

„Nic mówlię — pisze p. M. — że
by kandydata tego proklamować 
dziś lub jutro. Ale to pojutrze na
stąpić przecież musi i każdy mo
narchista będzu go oczekiwał z nie
ci erpliwfością. Musimy przecież 
wskazać cel realny naszej Idei44.

Nie wątpimy, że i republikanie 
czekają z niecierpliwością na ncwe- 
go kandydata. Będzie to najbardziej 
interesujący punkt iprogramu. Radzi
my im, aby wybrali) kogoś, ktoby 
miał bardzo, oardzo dużo finansów. 
Bo goły Habsburg, czy stamergo- 
wy Hohenzollern1, czy lubiący cy
gara Wittelsbaeh — nie zaimponu
je  nawet — księdzu Adamskiemu.

WINA RIEDLA
-ox ox-

Pogotowie bojowe Litwinów
nad polską granicą.

Perfidne pertraktacje.
(Telefonem od naszego korespondenta'

Wilno, 4. 3. (AW.) Jak się stopnio
wo wyjaśnia, dofyonczasowfc usiło
wania Litwinów nawiązania per 
traktacji z władzami polskiemi w
sprawie incydentu podhajsfciieigo 
miały na celu uśpienie czujności 
władz polskich, tak aby tv ud(p/o- 
wiediniei chwili można było ;z po
wrotem zawładnąć lasem ;podhaj- 
skim

W  tym celu, aby nie brać na siebie 
odpowiedzialności1 centralne władze 
kowieńskie starały się, aby pertrak
tacje prowadzili nieodpowiedzialni 
funkcjonariusze pogranicznej straży 
litewskiej, nie Posiadający żadnych 
pełnomocnictw.

Z chwilą, gdy Litwini się sp o s trz e 
gli, że ten manewr się nie udał. p o -

 xo ox

stanowili grać w otwarte karty. — 
Ostatecznie wyc ufali oni ntraże gra
niczne i poczęli ściągać wojska z 
Kir rnowa, Czierek i Klisżebłota.

W nocy z 1 na 2 marca bt. przy
był do Klisze biot większy oddział 
wojsk z polowemi kuchniami i ta- 
>orem. Przez całą noc Litwini o- 

świetiaii reflektorami linję naszego 
pogranicza, a patrole wywiadowcze, 
liit. kilka razy dochodziły do gjjmej 
tinji granicznej. Litwini zakazali 
swoim pikietom nawiązywanie 
wszelkich rozmów z ualszemi (po
sterunkami granicznemi.

"Wieś Kliszebłota zamieniła się w 
obóz wojenny — część ludności e- 
wakuowano w głąb Litwy.

Demonstracje bezrobotnych w Lodzi.
Warszawa, 4 3. ffe l. wl.) Z Lodzi 

donoszą, że tłum bezrobotnych za
mierzał demonstrować przed woje
wództwem, jednak został zatrzyma
ni' przez policję ti wylotu ul. Za
wadzkiej.

Wojewoda Darowski oświadczył

delegacji bezrobotnych, że w kasie 
ma chwilowo tylko 10 tys. zł. i że 
radzi poczekać do soboty t. j. do 
przyjazdu min. Ziemięckiogo* Demon 
stranci przyjęli to oświadczę nie do 
wiadomości i rozeszli się do domów.

DZIŚ 5 tum. Prem iera  w APOLLO"
III. i IV. SERJI (zakończenie filmu)

„ G O L G O T A  U C Z C I W K J  K O B I E J T Y “  p .  t.S

T E N  KTÓREG O B IJĄ  PO T W A R Z Y
Z powodu koncertu początek I. sear.su o godz. 3-30, — li go c godz. 5-30

„Rząd polski nas okradł44
w  takich słowach usprawiedliwia senator ks. Adamski 

dolarowe manipulacje swego banku.
Li/ów, 5 marca.

Polacy argerylkańscy, nadesłali do 
„Wychodźcy'4, organu Polskiego 
Tow. Emigracyjnego, list nast. tre
ści:

„W mieście w St. Louis, w stanie 
Missouri, odbył się olbrzymi wiec 
emigrantów polaków, na którym 
podniesiono, że setki emigrantów, 
pomiędzy mmi starcy, a co gorsze, 
żołnierze z arm|ii Hallera, któfzj zło
żyli swe oszczędności w bankach 
wr Polsce, postradali całe swe mie
nie. Zebrani na wiecu pytali prze
wodniczących, jakiem prawem, pe
wne banki prywatne w Polsce, a 
głównie Bank Związku Spółek Za
robkowych w Poznania, przez 
swych emisariuszy, którzy tu przy
byli po dorary; na każdym kroku 
zasłaniali się rządem polskim. A o- 
becnie Zaś, gdy emigranci żołnie
rze polscy żądają zwrotu swej krwa
wicy, to Bank Związku Sipółek Za
robkowych w Poznaniu, odpowiada 
poszkodowanym ironicznie w Mkich 
słowach:
„nie możemy wam ud dać waszych 

wkładów, bo rząd polski nas 
okradł44.

iLiist ten mamy na dowód od głó
wnego dyrektora tej instytucji,

prałata Stanisława Adamskiego, 
senatora Rzeczypospolitej,

Zaprawdę, ciężkie to oskarżenie. 
Szkodzi ono obecnie i na później ca

łej Polsce. Emigracja wie .napevm0i 
że Bank Związku Spółek Zarobki 
wych w Poznaniu absolutnie na de 
wiaiuaoji marki polskiej nie strać.

Wobec tej hartieunej manipula<$ 
nasi emigranci pozwalają sobie z# 
interpelować rząd polski, dlaczego 
czeka tak długo i nie wdroży śled^ 
twa przeciwko winnym. Same listy”’ 
wysyłane zagranicę przez banki prf' 
watne w Polsce, a obwiniające rz?" 
Polski, zdaje się, niesłusznie o rab#' 
nek, powinny być dobrą rękojmi 
dla prokuratoaji. My takie listy do
starczymy rządowi na zawołanie.

W  konkluzjS, emigranci pros^ 
rząd polski, aby się zajął krzywd? 
tułaczy i wdrożył energiczne śletP' 
two przeciwko bankom pnwaitnyt11 
w Polsce, które odbierały od en# 
grantów miljony dolarów pod1 & ' 
szywymi pozorami, a obecnie zw3' 
lalą winę całą na rząd po.ski.

Następują podpisy.
List ten nie wymaga komentarzy- 

Sądzimy, że prokuratoria generała 
Państwa, zapnie się tą sprawą bt 
żej, a jeśli podane w liście fakty o- 
każą się prawdziwe, pociągnie sp£ 
kulańitów, rzucających oszczerca 
insynuacje na rząd polski, do oip« 
wiedziabiości, przed która nie będw 
mogły ich ochronić ani mandaty se
natorskie. arii suknia duchowna, aĄ 
wreszcie patronowanie spółkom za
robkowym.

Są lu 
golnie
®o idi i 
ta ten

Było 
^Zczęśl 
kóc, ai 
'klW cip: 
Ł d zęc 
a nie ę 
cie tze 
ćo brąit 
*  tamt 
Morem 
^edze, 
Podr/u

-ox xc-

Zezwolenie na przyjazd misjonarzy
do Rosji.

(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego*4.)
Moskwa, w marcu.

(I.) Rżąd sowiecki postanowił obe
cnie dać światu nowy dowód swej 
tolerancji religijnej. Przyjęto miano- 
uócie zasadniczą uchwałę co do do
puszczenia działalności misjonarzy 
różnych organiziaci religijnych, na 
obszarze unji sowieckiej.

Rokowania w tym kierunku pro
wadzi. rząd z: różnemi organizacja
mi milsjonarskiemii w Rzymie, Lon
dynie i Nowym Jiorku. Charaktery
styczne, że Sowiety uzależniają ze

zwolenie na prowadzenie, propagah' 
dy misjonaiskiej — miimo ogólnegl 
antyreligijnego kursu rządu m0' 
skiewskiego, od opłacenia specjalni 
negu. podatku „misjonarskiego44 ^ 
wysokiej normie. Ponadto misjaiP' 
rze mają się zobowiązać do prZe' 
strzegania ogólnego uistawodaws1-''*1*1 
sowieckiego. Jak można to perẑ  
strzeganie ustaw Bolszewickich P0' 
łąiczyć z drwmlną propaganda mis?0”' 
narską — pozostaje tajemnicą' 
wodawców moskiewskich.

-xo xo-

Najazd na granicę Polski zorganizowały 
centralne władze litewskie.

Wilno, 4. 3. (AW.) Jak  się dowia
duje „Słowo"’ ze źródeł miarodajnych 
wzięci dó niewoli Litwini w powtór- 
nem badaniu potwierdzili wiadomość 
o organizowaniu Incydentu przez 
centralne władze litewskie.

Zeznali oni, że dowódca odcinka 
litewskiego ipjór. Bielunas jeszcze

przed miesiącem Otrzymał 
instrukcyj dotyczących zorganizo"  ̂
iiia napadu i chwalił się, że „nie^11' 
go już beczie bił Polaków”. O s^ ’ 
w przeddzień napadu otrzymał 
peszę szyfrowaną od właóz i za!^  
dził ostre pogotowie, a naisteP116®̂  
dnia zajął !a*s pf>ffliajskt.

PODJĘCIE RUCHL BUDOV LANE
GO W  STOLICY. 

Warszawa, 4. 3. (AW .) Mifęjski Ko
mitet rozbudowy przekazał wydzia
łowi technicznemu Magistratu SoO 
tys. zł. na zapoczątkowani ruchu 
budowlanego W Warszawie. W  koń

cu o. ni. wydział techniczny r ^  
czule budowę 29 pierwszych <*o 
ków na kolonii mięszk. w BuraJk^ 
wie. Dalsza rozbudowt kolonh 
leżeć będzie od uzyskan a  
tzagranicznei-
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Czas odnowić przedpłatę
na m arzec 1926.

Prenumerata „KURJERA LWOWSKIEGO" wynosi m i e s i ę c z n i e  
we Lwowie 4 zl 50, z dostawą do domu i przesyłką pocztową 
w całej Polsce 4-80, dla urzędników państwowych i nauczycieli 3 zł.,

zagranicą 6  zł 50 gr.
Celem uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze_ nadsyłanie 

prenumeraty p r z e k a z a m i  p o c z tf f iw jm  .

Z Bud/ miejskiej.
Burzliwe obrady nad podatkami.

Pod makiem czasu.
n ie s z c z ę ś c ie  w  s z c z ę ś c iu .

Lwów, 5 marca. 
Są ludzie, którzy potrafią dobro

wolnie uniknąć szczęścia, choćby o- 
110 ich nawet „amo szukało. Istniojie 
*a ten temat symboliczna bajeczna: 
 ̂ By ł0 dwóch braci, ubogi i bogaty, 

szczęśliwy didaf biedakowi doiX>- 
Ir,ćc, aie znaijąc ,.ego damę wymyśli! 
*k)Wcipny fortel, zostawiając bratu 
Widzenie, że jest wybr„hcem iosu, 
a nie 'przedmiotem litości. 'Miandwi- 
Cle rzekł na wspólnej .przechadzce 
0̂ brata: „Pójdź tą drogą, a ja pójdę 

'' tamtym kierunku. Zobaczymy, \r 
"fórem miejscu się spotkamy.” Na 

'̂odze, którą wyznaczył bratu> 
^odrzucił bogacz worek złota.

Spoty kają się pc chwili.
No i cóż? — pyta brat bogaty. 
A no, nic! —odpowiada biedak. 

— Jakto? Nic nie znalazłeś po 
^odze?

Nilet bo zamknąłem oc/y i próbo
wałem jak ślepy chodzić.

Otóż podobną ofiarą swej włas- 
“fcj lekkomyślności siał się niejaki 
®ałl Telesfor Gogolewski. Posiadał 

przez ośm dni dolarówke nr. 
^•248, która mogła mu przynieść 
u'f00 dolarów i uczyrnć g.o magna- 

I byłoby się rzeczywiście tak 
utaiło, gdyż los padł właśnie na ten 

numer — gdyby jego właściciel 
aie zdążył przed losowaniem' spize- 

iw SWeso ska-rbu kolegom!
Może to właśnie konsekwencja 

^oznaczenia.
(m.)

 oo------

Podziękowanie Solskiego.
I wów, S marca.

. Byr Solski prosi nas o um leszcze- 
^ n astępu jącego pisma:

głębi WE/ruczony objawami 
yimpatji drogiego, bohaterskiego 
^ y a ,  który tak piękną zgotował 

. - Nicapod^ankęi, urządzając jijpla- 
50-lecia mej pracy scenicznej, 

y-pzwwam się do najmilszego obo- 
^Ztku, ‘żfożeńia podziękowania: ini- 
^torowi uroczystości jiuibileuszo- 

kock-amemu dyrektorowi Czar
c i e m u .  Komin e,to wi z p. Woje- 

Dr. Garapichem na czele, dyr. 
rypińskiemu, Reprezentacji Miasta, 

y§tom Teatru Wielkiego I Mał,e- 
50’ A- A. S- P., zacnej Prasie, która 
c,a'e daizy mnie swą sympatią i źa- 
y j%  do dalszej działaInośc-i, oraz 
^błiczności, która przybyciem na 
^ l,eczói jubileuszowy dała dowód, 

^nrm i nie zapomniała.
' ŝzy<>tkiiui z serca płynące „Bóg 

^Mac" i niebawem do widzenia4*.
Ludw ik Solski.

u ^kształcenie szkoły im. św. 
arJi Magdaleny na liceum z 

kursami praktycznsmi.
^  Lwów, 5 marca.

HjCj dniu 2 b. m. odbyło się z i- 
Skjp  ̂ wydziatu koła rodziciel
ki 8' ogólne zebranie rodzicielskie 
*£!!-, &2K0,ne9° ® «oły im. św. Marji 

"SOaleny w uprawie przekształce- 
na , Szk°ły na liceum. Na wniosek 
(H, radcy Województwa p. Ważne 
Szk l’cllwalono zwrócić się do władz 
nu InycL w  sprawie przekształce- 
»a vZkoty im* ^w’ Magdaleny 
cZo ogólno-kształcące, połą

ne z kursami praktycznemi i u- 
Skj 820,10 wydział ■ koła rodziciel- 
^ do wygotowania memorjału 
Pû jl sprawie do Min. W . R. i O

Lwów 5 marca.
Najwięcej czasu na wczorajszym 

posiedzeniu Rady miejskiej zajęły 
obrady nad pozornie drobną spra
wą: podatkiem od portali, szafek i 
skrzynek sklepowych. Ze względu 
na tę sprawę zapełniła się też gaie- 
»ja, która przerywała nawet obrady 
hałaśliwymi wyrazami protestu.

Rozpoczął obrrdy wniosek nagły 
r. dr. Loewenherza w sprawie wnie 
sionego do rządu przez komiilsję 
trzech projektu reformy administra
cji państwowej. Projekt ten polega 
na zasadzie zespolenia władz i urzę
dów w jednem ręku, n. p. wojewo
da pełnić ma urząd kuratora szkol
nego, P» ezesa dyrekcji skarbti, dy- 
reKicji poe*t i t. d. W poszczegól
nych województwach zaś urzędować 
mają zastępcy, czyli kalżdy z tych 
urzędów rozbity będzie na tn y  in
stytucje. Mówca proponuje, by re
prezentacja miasta przeciwstawiła 
się temu ze względu na interesy 
Lwowa i zwróciła uwagę, że Po
ciągnie on za sobą protesty innych 
miast. Uclnvalono wniosek nagły:

„Uprasza się prezydium miasta 
Lwowa, aby czuwało nad tern, by 
przy układaniu planu i przeprowa • 
dzaniu przebudowy adwiitlsb aoji 
Rzeczypospoiited uzasadnione in.e- 
resy miasta Lwowa jako takiego 
znalazły należyte uwzględnienie”.

R Sokal wystąpił w obronie pła
tników, którzy często nie iz własnej 
winy zalegają z Pod ałam ; i zgło-

uocntl ,KurJ«ra Lwowski-jo- r B. 3. 1826

Z TEA TR U .

PAN NACZELNIK -  TO JA...
Farsa w 3 aktach Moncy’a. Tłum. 

Włodz. Perzyński. 
(W „Nowościach “).

Lwów, 4. marca.
Okazuje się, że „Kollokacja" śp. 

Korzeniowskiego całkiem me jest 
dokumentem przestarzałym. Mada
me Pł?chcina wciela się i odradza 
w postaci dyrekcji niejednego tea
tru naszego, który za każdą cenę 
importuje towar i gwarę francuską 
chociażby zaczerpniętą z przedmieść 
paryskich. Teatralnym płachcinom 
naszym wydaje się, że wszystko, 
co ma stempel francuski — będzie 
istotnie „comme il faut“. I oto za
miast swojskich, dobrze wypieka
nych „bułeczek“ podają nam często 
„les bules“, które nie zawsze sa 
lekko strawne, chociażby je tu od
grzewać się podejmował — nie 
wiadomo zreszią po co taki maj
ster, jak Perzyński.

Poczęstowano nas przeto wczo
raj nową ogródkową iarsą bulwa
rową, kwalifikującą się conajwyżej 
<o podmiejskich teatrzyków na 

Dardzo feorąty ogórkowy sezon, 
kiedy ro upał rozbiera myśli i tło
czy mózgi słomianych wdowców.

Nie może nas też ani rusz prze

sil wniosek nagły: Reprezentacja
miasta wenwie magistrat, by w jak 
najkrótszym czasie przedstawili 
wnioski w sprawie umiarkowania 
Procentów zwłoki -rcd należyiości 
Podatkowych.

R. dr. Wereszezyński referował 
wnioski Komiku - matki w sprawie 
uzupełnienia Komisji reformy ordy
nacji wyborczej, które jednak o Po
wodu koniecznych zmian personal
nych odesłano napowrót do Komisji.

W  myśl referatu r. Hoflingera u- 
stałono stawki dodatku gminnego do 
Państwowego podatku gruntowego 
na r. 1926 w wyskości 135% wpły
wów, tego podatku, co wyniesie 
7.500 zł. dochodu.

Sprawę podwyżki opłat za uży
cie gruntu gminnego pod portale, 
szafki) i skrzynki' roKiamowę przy 
skrepaCh referował r. Hauswald. 
Przeciw podniesieniu podatku wy* 
stąpilil 'energicznie przedstawiciele 
kupiectwa rr. Lewicki, Maksymo
wicz, Sokal, Sadhof, Ciiin i Kau- 
czyński, za podatkiem 'przemawiali 
rr, Felsztyn oraz Obmutskii i Alen* 
sandrowiczówna, którzy sprzeciwili 
się istnieniu portali i szafek zie wzglę 
dów estetycznych. W  końcu uchwa
lono wniosek r. Le wickit-go, by pod
mieść opłatę z 2 zł rocznie na 5 zł. 
od 1 metra (referent proponował 
10 zł.).

D%go dyskutowano też nad spra
wą regulacji ulicy Nikoiowiczz któ
rą referował r. Matakiewicz, U-

konać fakt* że ten produkt zaba
wiał Warszawkę "przez szereg ty
godni, bo 1) nasza publiczność 
teatralna jest o wiele poważniejszą 
i wybredniejszą 2) skoro Warszawa 
wystawia Hamleta, Fausta, Zegad
łowicza dramaty 1 t. p. to ostatecz
nie Warszawka może bawić się ta
kim naczelnikiem... Ale my wcale 
jeszcze nie jesteśmy zmęczeni po
ważnym repertuarem i ze zdziwie
niem niematem śladzimy rozwój 
linji naszego repertuaru w tym se
zonie w Teatrach miejskich...

Pc tym „zagajeniu, jestem chyba 
zwomiony od zdawania sprawy 
z treści i istoty wczorajszego „po
kazu “, odsłaniającego śmieszności 
małej stacyjki, na której ulicznik 
paryski przy akompaniamencie sy- 
pialn.anych qui pro quo udaje „na* 
czelnika** ratując siebie przed krymi
nałem, a nieobecnego zawiadowcę 
stacji przed naganą kontrolującego 
ćytektora koleji.

Ale w każdem głupstwie, nawet 
farsowem musi być chociażby 
szczypta logiki, a przynajmniej ja
kaś „proporcja". Proporcja między 
słowami pana dyrektora, że juz 
20 lat kontroluje stacje, a jego 
wiekiem młodzieńczym, między ro
zumem tego dyrektora, a wyglądem 
pana naczelnika, między małą sta- 
cy’ką a pięciupiętrowemi kamieni
cami i t d. Są to już oczywiście 
błędy rt-ż^serji, ale sens samej farsy 
ni. kfl auje całkiem z wystawą.

Nadzwyczajna Frnmja

Ilia m U M  G M ó v  
Kurjera Lwowskiego.

Aby wziąć udział w losowaniu 
obrazu olejnego Ant. Bartkowskiego

należy wycięć 3 kupiiny
(pierwszy drugi i irzeci), które Czy
telnicy znajdą do dnia 10 b. m. na 
łamach „Kurjera Lwowskiego" i na
desłać dc dnia 15 'b. m. w kopercie 
do Redakcji „Kurjera Lwowskiego” 
(Dział premji).

W  losowaniu może wziąć udział 
każdy Czytelnik ,,Ku,'iera Lwow
skiego”.

K u p o n  1 .
zam ieściliśm y w nr. 52-giir 

„Kurjera LwbwsKiego“ .

chwalono zgodnie z planami rozbu
dowy Politechniki przeprowadzić re 
gulację ul. Nifcorowicza> która mai 
być sprostowana ze względu na po
wstający oibeK niej grnaicn w j  działu 
budowy maeizyn i będzie teiz zarn.- 
krnęita dla. ruchu kołowego. Nato
miast Politechniką odstępuje gminie 
grunt szerokości 14 m. na regulację 
ul. Karpińskiego Q

Podatek luksusowy od1 środgów 
przewozowych (od karet, aut, powo
zów, koni wierzchowych i wyścigo
wych, motocyklów) podwyższono 
zgodnie z wnfoskiem ref. r. Hofliis- 
gera o 50% aotychczabowych slta- 
iwiek. Dochiód1 z tej nadwyżki w 
Kwocie 15.000 zł. użyty będzie na 
rzecz funduszu zwalczania bezrobo
cia. R. Majewski w imieniu socjali
stów żądał podwyżki na 100%.

Wreszcie przyjęto projekt nowej' 
instrukcji maniipuiacyjlnej dla magi
stratu.

Zspisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Paf.stwa.

Poza usterkami pow>ższemi zagra
no rzecz dobrze, a prym wodził 
Fertner dobry kornik. który jednak 
wczoraj przejaskrawił nieco rolę, 
Specjalny styi gry tarsowej posiada 
Okornicki, który nowy typ tragarza 
„zorganizowanego* w francuskich 
sowjetach wystrugał paradnie, ni
gdzie nie przekraczając artystycznej 
miary. Najzabawniejszy był chyba 
fakt, że Czaki (pomyślcie!) grał roię 
niefortunnego amanta. (Mój kocha
ny! trzeba raz najpierw popróoo- 
wać w życiu 1) Sympatycznie za
prezentowali się Kalinowski i Z ł - 
bielski, Lewicki, Lochman. K oezyr- 
kigwicz, Szczęsna. Jankowska. Ł a -  
dosiówna, Dobrzańska, Hierowska. 
Tempo było dobre, mimo, że po
ciągi na stacji włokły się sennie. 
Publiczność intuicją wiedziona za
wiodła.

’*
W  pierwszym akcie kelnerka nie 

rozumiejąc wynurzenia gospodarza 
„traktyjerni" proponuje g< ś< iom dc 
zjedzenia „inicjatywę*. Należałoby 
życzyć, aby kierownictwa naszego 
teatru zjadło raz porcyjkę... inicja
tywy. Wyjdzie to wszystkim na 
zdrowie.

Stanowczo wolimy nieudały (cho
ciażby) dramat n. p Zegadłowicza, 
niż beznadziejnie głupią farsę pana
Money... J. Geszwind.

)
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Z życia młodzieży.

Kryzys ideowy młodzieży.
Młody nacjonalizm wobec

Lwów, 5 marca.
Gdy przed laty Roman Dmowski 

w „Myślach nowoczesnego Polaka." 
formował nacjonalizm polski XX. 
wieku, starał się — coprawda do
syć mętnie — oznaczyć granicę, 
gdzie się kończy „egoizm narodo
wy", a zaczyna pospolita Zbrodnia. 
Jeżeli tafcie postawienie sprawy mo
gło być dlą wielu dostatecznem w 
epoce nacjonalizmu obronnego pod 
zaborami:, to przestało ono wystar
czać w epoce nacjonalizmu rządzą
cego we wlasnem państwie, za które 
dźwiga o-n odpowiedzialność.

I oto stanął nacjonalizm przed za 
gadnieniem .błędnego kola". Jak 
bowiem pogodzić teorię „egoizmu 
anarodowego", której zasadniczą pod
stawą jest walka narodowościowa *. 
eksterminacja, z interesem państwa, 
którego spoistości nie wolno prze
cież rozsadzać przez ciągłe starcia 
nacjonalizmu rządzącego z  nacjona
lizmami elementów niepolskich, 
wchodzących obecnie już w SKlaa 
tego państwa? Jak pogodzić teorię 
„egoizmu na.odowego", głoszącą u- 
jmzywiicjow-anic i protekcjonizm z 
t/asadą praworządności, która zape
wnia wszystkim obywatelom równe 
prawa d feoraj jest fundamentem by
tu piaiisiwowego tak, lże odchylenia 
od niej powodują rozprężenie, gro
źne w dalszej perspekywie dla 
członków własnego narodu.

Tego problemu oczywiście nacjo- 
nadani nie rozwiązał. Natomiast w 
Guoce nacjonalizmu rządzącego za
tarła się to gromnic owa wspomaia- 
\ ' 2  wyżej „linja demarkaeyjna" 
Dmowskiego, w drodze do tych ce- 
tek  tysięcy pionków, i organów wyr
kom awczyćh, kóretmti u ozporząaza
nacjonafem. Zatrzeć się musiała tern 
bardziej, że przecież ich nacjonalizm 
nic na dziełach ternćiyków sta opie
ra, lecz ttia instynktownych apety
tach. To ifeist; jedna strona medalu-

Aile jest i druga. Wobec momen
tów interesu państwowego, przed 
Iktóremi musi się niekiedy naq:omu- 
tłzm cofać w swej agresywności, 
wywołuje u swych zumie uników 
swoistą skłonnosc psychiczną w kie» 
rynku kompromisów j fluktuacyj na, 
gorszego gatunku w kierunku spe ■ 
cjalnego spryciarstwa i obłudy, u- 
'trtlejącej przemycić pod iiberalnemi 
hasłami najbardziej reakcyjne za
miary, słowom, w kierunku relaty
wizmu etycznego. Dzieje się to tem 
snddiniej, że życie codzienne, zwła
szcza ekonomiczne, stwarza tak po
tężne więzie socialne, iż stoją one 
wciąż w poprzek teorji ..egoizmu 
narodowego l’V I

Ha "tle tych warunków, jest tak 
czcsta w „obozie narodowym" nie
zgodność słowa i czynu aż nadto 
aioziBiniałą Zrozumiałem jest ró
wnież. że *c ii stan rzeczy odbija się 
bardzo smutno na młodzieży, która 
wedle praw swego wieku, musi mieć 
Ideały jasne ii prostolinijne. To też, 
gdy „mfodziicż narodowa" fcdsic na 
oślep zą doktryną; staje się niepo
czytalną i szkodzi państw u; a gdv 
adąża po łinji owych odchyleń w i- 
rrlie doraźnego mylitaryzuni, rem go
rzej dla fej czystości ideowej.

Największą jednak tragedią nacjo-. 
cafemu jest jego podwójna buchal
teria etyczna w życiu publicznem na 
zewnątrz i na wewnątrz. Apotoozu- 
jąc gwałt i brutalną przemoc w Sto
sunkuj do drugich, stawiając na pie
destale „egoizm narodowy", ludzi 
Się on nadizScją. że jednostki wykar- 
*nione tego rodzaju kategoriami my-

zby^bhień etyki społecznej.
slowetni, potrafią w obrębie własne
go narodu żywić uczucia altruisty- 
siżrne; oddaje się tej fluaśb że ludzie 
wyćwiczeni w obtudz.e i  żo&Ier- 
stwie na zewnątrz, potrafią w życiu 
Łiidjwidualnem być krystalicznie 
czyści- Tymczasem praktyka wyka
suje, że ta podwójna buchalteria za
wodź, że odpowiednikiem „egoizmu 
narodowego" i brutalności zbioro 
wej jest w sferze codziennej’ najczę
ściej egoizm indywidualny i brutal
ność jednostkowa, Dlatego dziwię 
sięf nacjonalistom, gdy narzekają r.a 
korupcję, nadużycia, chamstwo bru
talne i ft. (p. Nie widzą oni tego, lub 
nic dhlcą widzieć, że są to tylko ze
wnętrzne objawy, których źródło 
tkwi głęboko w ogólnej atmosferze 
naszego życia publicznego, A na te 
atmosferę składają się w niemałej 
mierze protekcjonizm, sybarytyzm, 
relatywizm etyczny, wyzysk klaso
wy, które wszystkie razem, kryją 
się skwapliwie pod płaszczykiem 
..egoizmu narodowego", „obronj 
przed izalt>wem“ j t. p.., stwarzając 
olbrzymie pole do nadużyć i zbrodni. 
Dlatego, kto gtobicj w tę atmosferę 
■wniknie, ten muisL dojść do przeko
nania, że powojenna ideologia nacjo
nalistyczna i t. zw. „powojenna ety
ka" — to „siostry sjamskie" i że 
wszelka twórczą opozycja przeciw 
powojennej deprawacji musi soną 
objąć zarazem walkę z powojennym 
nacjonalizmem.

I oto dochodzimy do najważniej
szej części naszych rozważań io mło 
dzieży nacjonalistycznej. Nacjona
lizm nie wierzy w dobry pierwiastek 
ludzkieł naiury., lecz w wiecznie po
kutującą w człowieku bestję. Stąid 
normalnym stanem jest dla niego 
wojna łub zbrojny pokój. Temu pe
symizmowi przeciwsawia prawdzi
wa młodość optymizm, wiarę w 
czlowieka. Zlo w człowieku, uzale
żnia nie od niego samego, ale ^  ze
wnętrznych warunków społecznych. 
Stąd je j pęd ku1 zmianie Itiych warun
ków ura lepsze, owa rewolucyjność 
młodości, której zawsze przyświeca' 
w oddali miłość, nawet gdy jej wi 
rażem jest czynne zwalczanie zła 
społecznego, Młodość musi być re
wolucyjna, choćby rw znaczeniu „0 - 
uy do młodości"- albo staje się przy
ziemną. Kto tej prawdy nie rozumie 
i jako kann etyczny daje jej glory
fikację krzywdy i bezprawia, ten 
może z miej wyki zesać niszczyciel
ski zapal, ale dla ukształtowania 
zdrowej (pełni życia, ten ideał musi 
sfc ukazać niewystarczającym.

Dgrumna część młodzieży będącej 
w kręgu wpływów młodego naojo- 
naihzfnu, przestała być rewolucyjna 
w nćtjlepszem tego słowa znaczeniu.

5 tawern... próchno. A przecież na- 
weft pewien wytrawny konserwa
tysta twierdził ongfrś, że kto nie byt 
w Z0-tym roku życia rewolucjótii- 
stą, tęn w 40.tym będzie napey no 
łajaakiem.

Dr. H. S.

S p ra w y  m ie jsk ie .
Lwów, 5 marca.

SUBWENCJE
Sekcja II. Rady miejskiej uchw Ji- 

ła  następujące subwencje: Sokołowi 
VI. 500 zł. jako subwencję zwykłą 
a 3000 złotych na budowę własnego 
gmachu, Tow. im. Dekerta 5000 zł. 
na utrzymanie bursy rękodzielniezo- 
har,iłowej, Dyrekcji Targów Wscho
dnich uchwalono wypłacić jako za
liczkę na przyznaną subwencję 
10.000 zł. na pokrycie bieżących wy
datków na propagandę. Zarządowi 
„Milicji anielskiej św. Tomasza" ira 
urządzenie kolonji wakacyjnej w 
Zaszlkowie przyznano 200 zł„ Kon
gregacji k u pc ó w  n a  utrzymanie do
kształcającej szkoły handlowej 
3500 zł„ jako dodatkowy kredyt na 
stałe wsparcia miesięczne wyplata

ne ubogimi przez gminę przyjęto 
.JOOO zł,, Na dożywianie dżiat„y 
szkolnej udiiwtólóno kolom rodzicicb 
skitm przy szkołach kredy ty w ią- 
czmej sumie 6800 zł. zgodnie z w ło 
skim sekcji V.. a nadto uchwalono 
rozszerzyć suowentóe rakże na 
szkoły im. Czackiego i Reja po 50ii. 
zł. pod warunkiem utworzenia w' 
tych szkołach kół rodzicielskich.

OCZYSZCZENIE ZEGARÓW 
MIEJSKICH.

Zarządzono oczyszczenie zegarów 
miejskich na kościele św. Mafii 
Magdaleny, św. Piętnie i szkole im- 
Sienkiewicza, kosztem 1000 zł. b
warunkiem udzielenia przez zegiif 
mistrza lwowskiego dwuletniej gwa
rancji.

iei l i t j
• *i •

we w szystkich księgarniach

Izld dzień przedostatni.

1321

Tabela wygranych loterji 
Państwowej.

W dwudziestym pierwszym dniu 
ciągnienia 5 tej klasy Polskiej Pań
stwowej Loterji Klasowej, główniej
sze wygrane padły na nume«y na
stępujące:

15 000 zł, nr. 34986.
5.000 zł. nr. 44870.
3.000 zł. nr. 31270.
Po 2 000 zł. nr. 10518 15000 37338
1.000 zł. nr. 30295.
Po 600 zł. nr. 5708 13404 13643

17876 31092 61815.
Po 500 zł. nr. 1932 13571 13670 

14113 22878 23128 25644 37489
41299 45037 45460 45756 51113
52101 52790 64369.

Po 400 zł. nr. 1775 2287 4170
6771 4588 11575 13755 15742
21126 25579 23319 26013 81816
34957 35444 36036 36331 36442
43074 48459 52905 53854 45652
57733 59894 6 1 4 14.

Po 300 żf. nr. 112 134 229 513 
591 722 1119 1897 2144 2184 2396
2453 S252 3596 3607 4624 4813
5290 5525 5913 5923 6154 6343
7185 7355 7454 7595 7671 8769
9149 10020 10900 11573 11806
12014 12708 12832 12845 13282
13446 13693 14127 15145 15782
15896 15965 16441 17033 1796o
18116 18395 18480 19307 19387
19569 20246 20293 20471 20588
22100 22154 23364 24437 25211
25477 25589 26132 26555 26888
27314 27818 28191 28645 28745
2S2C5 29287 29477 29651 29653
29940 31146 31501 31884 32096
32366 32966 32979 33159 33713
34537 35645 36110 36924 37944
38409 38608 38669 38703 39157
39235 93846 40314 40735 40878
4163» 42368 42514 42595 43120
43403 44637 45830 46003 4 6 ‘ 42
46S02 46719 47625 47658 47724
47834 47929 48083 48582 49456
49586 49764 49812 50732 51383
51490 51496 51600 52118 32378
53269 53759 54776 55585 56098
56112 56354 56809 56895 57492
57982 58605 58614 58616 58937
5894'J 59106 61272 62087 62203
62210 63102 63216 63318 64229
64422 64453 54641.

GDZIE M0ŻNAWYGRAĆ?
W  NAJW IĘKSZEJ I NAJSZC7Ę- 
Ś U W S ZE J KOLEKTURZE LOTERJI 

PAŃSTW OW EJ. 
„NADZIEJA" I w ćw  Sykstuska 6.
Na zamówienia listowne wysyła się 
natychmiast losy I. kl. 13-tej Loterji 
Państw. Zapłata następuje po otrzy
maniu losów za dołączonym blan
kietem r'KO. Ceny losów: Ćwiartka 
zł. 10*— , połówka zł. 20’— , cały 
ioS zł. 40 - .  1

Echa „fabryki"
Głębtóskiegu,

Komandor-ppor. Sokbtowski 
przed sędem.

Warczawa. (Tekowi.)
W dkur 22 b. m. w wojskowym 

sądzie okr. w Warszawie rozzłoce
nie się sprawa kmdr. ppor. Soko
łowskiego, przydzielonego do De
partamentu X Przemysłu Wojennej 
go M. S. Wojsk., oskarżonego o na; 
dużycie władzy (ant. 639) (bez cłtęci 
zysku — pooęłnione przez danie 
dostawy dla armii fabryce Gląbio 
skiego, niedostatecznie zabezpie
czonej dla interesów skantbowych.

Na rozprawę, która potrwa couaj' 
mniej tydzień, powołano, prócz rac- 
czoznawoów, 45 świadków, a w icU 
liczbie i PP. generałów: Litwinow* 
cza i Z agó rsk ie j.

T rytnnąłowi sądzącemu przewod
niczyć będzb sędzia plpifk. K. S. Stal 
nisiaw Orski

MATKA ZABÓJCZVN!Ą SYNA-
Warszawa, w marcu: 

iW Warszawie nńeszikalla na lU 
piętrze, w skromntm mieszkanitti 
wdowa, Joanna Machnie^, ska. Suh 
lotaturiką jej była starcza jej córfcs 
a je j mąż Andrzej Piotrowski oraB 
5 dzieci- HrocroWoki założył war
sztat szewski i utrzymywał cab 
dom. Natomiast najstarszy syn Ma' 
cliniewokiej, 27-let?ni Julgan, stola^ 
— był pijakiem i awanturnikiem 
nie mógł też znaleźć zajęcia. BY* 
ciężarem całej rodzimy. Onegdal 
wtargnął do domu z towarzysza^ 
i zaczął grać w karty. Gdy Jł*6 
chciaino mu dać wódfki. napadł PSd'- 
trowskiego. Porwał też lampę naf' 
tową i rzucić ją chciał na siostta 
Matka chwyciła go iza rękę. Mach' 
niewski wówczas ugodzić chciJ  
matkę nożem szewskim — ta chcż-' 
ła go uspokoić pocałunkami. 0 <R' 
pchnął ją jednak i pogonił za n ią* 
nożem. Matka potrwała za młot®* 
żelazny i uderzyła nim syna mi®' 
dzy oczy — pfadł z pęknięta czaszka- 
Pogotowie odwłozło Machiiiewsk'®' 
go w  stanie beznadziejnym do sżP*' 
tala: matkę odstawiono do policłi-

PGWÓDŻ W WILNIE.
W in y  (Tel. włO- 

IPowódź w Wlilniie nastąpiła  ̂
m. z. powodu nagłej odwilży- Cześ® 
miasta pod wodą. Na Zwierzy*11:1' 
przy -jL Krzywej i Sołtańsbf^ 
wiele mieszkań zalanych. 
dosięgła 1 i pól metra v ysok'-^'1 
Zalaną też została ulica Legi0® ', 
t dziielnica Antakoł. P!rzy ul. Kr^r 
we Koło utonęła 60-letnia kobieta-
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„KEJJtlH? LWOWSKI*1 - sobota. 6 marca 1926.

premja dla prenumeratorów
„KURIERA LWOWSKIEGO".

Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego".
Lwów, w marcu.

Warunki:
prenumerat? [ b) oraz bierze udział w losowa

niu 2 bezpłatnych biletów 
wstępu, które w  poważnej 
ilości będą rozlosowane mię
dzy stałych abonentów.

★
Prenumeratę „Kurjera Lwowskie

go '1 rozpoczynać można każdego 
dnia w miesiącu.

*
Przedpłatę nadsyłać należy prze

kazem pocztowym do Administracji 
..Kurjera Lwowskiego1’, Iud uiszczać 
bezpośrednio w Administracji, gdzie 
też otrzymywać się będzie ulgowe 
bilet/.

Kto uiści pełna 
kwartalna (t. i. 14 zl.) za „Kurjer j 
Lwowski11 otrzyma. i

a) raz na kwartał dwa bilety] 
womego wstępu do Teatru 
Małego;

b) oraz 2 razy (w każdym mie
siącu 1 raz) 2 bilety za zniżką 
50 procent.

Kto uiści pełna prenumerato mie- 
slęoiiia (t. j. 4 zl. 80) otrzyma: 

a) 1 raz na miesiąc 2 bilety do 
Teatru Małego za zniżka 59 
procent;

jjje ty powyższe otrzym ywać moflę prenumeratorzy „Kurjera 
lwowskiego'* codziennie między godz. 2-gq a 4-ig w Adm ini

stracji „Kurjera Lwowskiego".

Losowanie bupfatnych biletów dla pienbineratorów miesięcznych 
odbędzie się w  najbliższych dniach.

Marsz strzelecki do Sulejówka.
pom oc techniczną i opiekę lek ar
ską.

Wiec w sprawie pomocy dla młodzieży 
akademickiej.

W a rsz a w a , (T.el. w ł.). 
rak „uż donosiliśmy Związek 

^rzelccki urządza w dniu imienin 
Marszałka Piłsudskiego marsz dru
k o w y  na przestrzeni 27 klin War
s tw a  — Sulejówek, 

dotychczas 0gtoszo.uo udział 27 
czyli 351 strzelców. Ostate- 

termin zgłoszeń upływu w dniu
u -uarca.,

stTony w ład z w o jsk o w y ch , 
s trz e le ck i d ozn aje  g orącego

m. ui, poza dwiema na- 
DOK. nr. I. i Komendy 

/Wasta Warszawy, wojsko daje duże 
“chnie palowe i wyżywienie dla

^ zVstkich zawodników, wydatną

Zarząd okręgu- celem serdecznego 
zaopiekowania się zawodnikami 
przystajpit do zorganizowania spe
cjalnego komitetu obywatelskiego.

Zarząd główny uchwalił nagrodzić 
tuzy zwycięskie drużynor żetonami 
złotenu, sreurnemi i bronzowemi dla 
każdego zawodnika z tych drużyn.

O K U LISTA
d r .  L e o n  G  i* u  d  e r g  ordynuj* 

przy ul. Romanowłcza 7, 23 i 
od godziny 12-1, 3— 5.

Lwów. 5 marca.
Onegdaj odbył się w Izbie hadlo- 

wej wiec Obywatelski zwołany 
przez profesorów U. J. K- Allerhan- 
da i Becka oraz wiceprezydenta m. 
Dra Schieichera pod hasłem popar
cia Samopomocy Związku Akade
mickiej Młodzieży Zjednoczeniowej. 
Po wyborze prezydium, w skład 
którego weszli prof. All&ihand i 
Beck, mec. Dr. Paneth, oraz mcc. 
Dr. Reiss- radca Fischer i Dr. Friin- 
kel, wygłosił ten ostatni referat, 
nad którym rozwinęła się ożywiona 
dyskusja. Inż Orlean sekretarz Z, 
R.M v- swojem iprzemówicium zwró
cił się z gorącym apelem do zebra
ni eh, aby akcja pomocy mlodziiezy 
Z A M.Z. nie była dorywczą, aby 
przez należyte i długotrwałe wiąpar-f 
cie umożliwić ks^tajcącei się mło
dzieży spokojną pracę nauKową. 
Na koniec uchwalono następujące 
rezolucje:

1) Zebrani w dniu 28. lutego br. o- 
by.watele m. Lwowa uznając donio
słą i owocną działalność Samopomo
cy Z.A.M.Z. uchwalają popierać jak 
najgoręcej instytucje jnowołame 
przez nią do życia dla dobra całej 
młodzieży akademickiej.

2) Zebrani uchwalają przystąpić 
w charakterze członków wspiera
jących do Samopomocy Z. A. M. Z. 
i zwracają się do całego społeczeń
stwa z wezwaniem użyczenia tej 
Samopomocy trwałe'i i serdecznej 
opieki

3) Celem uttzymania .stałego kon
taktu między młodzieżą 3  resztą 
społeczeństwa wybierają zebrani 
komitet, któremu powierza się rea
lizację rów j ższych wskazań. a za
razem poleca się przygotowanie 
matejjatu i poczynienia wstępnymi 
kroków do założenia lwowskiego 
koła Stowarzyszenia Przyjaciół 
Związku Akademickie) Młodzieży 
Zjednoczeniowej-

Po uchwaleniu rezolucji wybrano 
komitet w ilości 30 osób złożony z 
reprezentantów wszystkich warstw 
społeczeństwa.

Okruchy.
FILIP Z KONOPI.

Była biedna rodzina, jakich dziś niemało, 
ni co zjeść ni co w jp ić, ni czem okryć

(ciało,
a że wiedzą sąsiedzi zwykie, jaL kto

[siedzi,
kpili z biednych, jak tłuste Karpie z chu- 

[dych śledzi. 
Raz jeden z tych nędzarz; do jnnych po-

[powiada.
„Wstyd dłużej tak biedować, sprowadźmy 
. . .  . [sąsiada,
jeść  pić dajmy mu dobrze, ubierzmy go

[modnie,
w ten sposób wobec ludzi wystąpimy

[gocf Je.
Więc skoro nam wszystkiego samym nie-

[dostaje,
niechaj ten się po pańsku stroi w groiio- 

. . . , . [staje,
mecn je  Kawior, ostrygi, niech spija szam-

[pany,
przez to dom cały będzie bardziej sza-

[nowany,
me powiedzą, że dobrze w nim nie jest

[nikomu,
gdy ten reprezentantem odtąd będzie

[doir.u“.
Na to inni: „Jak dać nu szampan czy

[ostrygi,
gdy się niema aia siebie dosyć mamałygi? 
Przestańże głupstwa prawić, 00 skończy

[się na tem, 
że nie tylko cię biednym nazwą lecz

Lwarjatem! 
Lecz pierwszy w bezrozumnym uporze

[trwał dalej, 
począł stronić od tamtych, „Strońskim* go

[przezwali... 
Jak len Filip z konopi, tak się oczywisia 
wśród samych demckratfiw wyrwie "n»njr

[cm.' n. 
Zetar.

NADESŁANE.

Br. Władysław C in i lo i s i i
B. Sekundarjusz Szpitala Powszech
nego ordynujo obecnio w chorobacn 
wewnętrznych ul. Halicka 5 I. u

od 4-5 tej. 131?

.Kurjera L«»w«l»go* z 6. 3. 26.

Pl°T R  BENOIT. 19)

Zapomniany.
(Przekład z francuskiego J. W.)

(Ciąg dalszy),

L,z°fęr tatarski prowadził sa- 
'h;urd)Zo dobrze, nic z ta szty- 

c„ ,  ciń niewzruszoną,,.jaka K wyk la 
ńairt -Wa  ̂ indywiduą, które właśnie 
, diiżyły gorących napojów. [)wu- 

°ftiic byliśmy o Włos ^d katastro- 
t • Poraź pierwszy ziaczedińśiny 
cląyt s,lli9cą skład po-
\v pnf’ ,̂rus'‘ 'ra,z wdecieliśmy prawie 

shiib cywilny. Wreszcie domy> za- 
b 1 y  t êldinąć. Wjechaliśmy na wieś. 

Wnoc wybiła na dzwonnicy Świę- 
1 Ajt-czy, byłej katedry Ma rak-m-

Do djabła, Pomyślałam m pe-Oy.
obawą, c.zyfż naprawdę ^i^jżn.e 

'to, co mi m/wiedział Michał 
' oratgin o bezwzględności ohgar- 

y  Ossiplurfiy nie mogło mi \vyjść 
'Pamięci i nie chodziło mi bynaj- 

^ lei o ponoszenie skutków za nic- 
^'zeniiieźliwiość szofera.

tn^*6 .n'e ' b a ś n ie  w tej chwili an- 
- J J U  stanął. Nie mogłem po- 

l-y^ym ać słę od zrobienia pogard- 
v e j m iny ,

^  moj/a spowodowana była 
< ‘ktem budynku, przed którym 
dymaliśmy się. .letżeli to tria i

'być pałac oligarchy Ossiplurji — to 
zaiste — dziwmy to i odiplyćhający 
panac! Proszę sobie przedstawić ol
brzymią fasadę, wybudowaną u c- 
dawmo, Pobieloną wapnem, a w któ- 
tej otwierały się trzy rzędy brzyd
kich okien,.-zaopatrzonych w jkraty. 
Wszystko to raziem by|o okropme 
szkaiadne i rozpaczliwie symetrycz
ne. Fasada tego pałacu była do złu
dzenia podobna do fasady jakichś 
koszar, banku, szpitalu, ochrotrki 
lub więzienia .

Ponad główną braitną wejśtńową 
widniała dewiza, napisana ogrom- 
11 emli czarnemi literami: Wolność, 
Równość, Braterstwo-

Dwa kulomioty i obsługa ich trzy
mały straż przy b: amie. Jedilakże 
na pierwsz dźwaęk trąby mego Tata
ra otworzyły się podwoje1. Teraz 
szofer oddał mnie w ręce kogoś w 
rodzaju brodatego 'portiera, ubrane
go w płaszez z kapturem, co go czy
niło podobnym do staruszka św. Mi
kołaja.

— Dokąd wredzieciie nmsc -zapy
tałem mego przewodnika, głosem, 
któremu starałem st#e nadać moc i 
stanowczość.

Ale przewodnik odpowiedział bez 
żadnej trudności:

— Do księżniczki Mandany.
Tym sposobem dowiedziałem się

o imieniu oligarchy ossipluryjskiego.

A teraz znalazłem się przied nią, 0- 
szoioiniony poprostu jej pięknością- 
oraz widokiem, jaki nagle roztoczył 
się przed mojemi olśniionemi oczami

Sądząc z widoku wstrętnej fasady, 
przygotowany byiŁem, że wejdę dio 
jakicjiś kaiźni okropnej. Tymczasem 
iprowadzono mnie przez rozmaite a* 
partatnemy pałacowe, jedna zbytko- 
wuicljsza od drugich, a liakie wtidlzia- 
łem poraź pierwszy w życiu mojem, 
istne cuda, pozostawiające daleko w 
tyle za. sobą pałace .z filmów włos
kich j przepych diekoracyj.

Mandana spoczywała na szęzlon- 
gu: przed nami odsłaniał się nyze- 
piękuy ogród, z sadzawką, połysku
jącą w srebrze księżyca, z .zarośla
mi, gdzie śpiewały niewidzialne 
służki.

Nigdy tak bardzo jak w tai wła
śnie drwili nie żałowałem , że nie 
skończyłem szkół średnich i wyż- 
szyclę bo w tej chwil, chciałbym 
spróbować wyrazić piękność Man
dany. Powiem więc jedynie, że cho
ciaż Mandana była brunetką, a ja  
zawsze pierwszeństwo dawałem 
blondynkom, jednakże patrząc na 
iei piękność, musiałem natychmiast 
zapomnieć o moiej Kochanej Liii 
Thorugny. .

Stałem więc, wyprostowany jak 
świeca-, kręcąc moją czapką między 
palcami. Ona spostrzegła wrażenie, 
jakie zrobiła *na mnie i stwierdzenie 
t<ego taktu nie zdawało się czynić

.ei przykrość! Uśmiechnęła się. A 
Potem przemówiła1:

— A więc to dlatego, aby widzieć 
te gąskę na scenie, pan oduucił mo
je zaproszenie jedzenia obiadu ze 
mną?

Tu z wielkim wstydleim muszę 
powiedzieć prawdę: nie przemówi
łem, by zaprotestować i wzfiiąć w 0- 
bronę moją biedną Liii. Ale należy 
pamiętać, iże byłem poraź pierwszy 
przyjęty u tej damy. Nie wypadało 
mi więc ze względów przyzwoitości 
zaczynać stosunków naiszcih od dys
puty.

Uważałem, że ibędziei rzeczą o 
wiele ostrożniejszą — co zresztą 
nie kosztuje mnie wcale trudu ani 
przykrości! — zbMyć się do niej u* 
klęknąć i ucałować jej rękę.

Uśmiechnęła się znowu.
— Doprawdy, Dowiedziała, mo- 

żnaby pomyśleć, że ram to tylko 
robdł całe swoje życie.

Z dianie to o podwójnem zmaczemu 
nie liudiobało tui się wcale. Miałem 
wrażenie, że Mmdama powątpiewa 
jakby o monm sierpniu piułkownafka, 

Za całą odnowiedź ucanowałem 
rączikę jeszcze mocniej. Tjmi razem 
Morndana zaśmiaia 'się głośno.

W  tej chwili na werandzie ode
zwało się natarczywe ozwottuenie, 
wpadające ostrym rozdźwiękiem w 
tę cudmą rozmarzoną noc wschodnią. 
Mandana drgnęła.

(C. d. n.)
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W sprawie lwowskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych.

Lwów. 5 marca.
Dyrekcja Towarzystwa Przyja

ciół Sztuk Pięknych zwraca się r|- 
niejsz-em do szerokich ster kultu
ralnych naszego miasta z prośbę o 
współprace nad rozwojem sztuk pla
stycznych w naszej dzielnicy 
przez przystępowanie dc Towarzy- 
stwa w charakterze członków ro
cznych.

Towarzystwo lwowskie, mające 
znane chlubne tradycje, liczyło przed 
wojna niejednokrotnie klika tysięcy 
czto„ków rocznych. Wojenne przej
ścia naszego Irrajjn odbity sic z na
tury rzeczy fatalnie na stanie insty
tucji poświeconej Muzom. Laita 1920- 
25 uważała dyrekcja za okres prze- 
dewszystkiem ciężkiej pracy nad od
budową tego, co zostało przez wojnę 
i stosunki powojenne zrujnowane, 
poświięca.ia ,̂ czasem z konieczności 
rzeczy obowiązki ideowe, elementar
nym piekącym [potrzebom materjal- 
nytm. W pełni świadomości tego tru
dnego stanowiska, poprzestawała 
dotychczas dyrekcja na poparciu 
szczupiego grona miłośników, nie 
chcąc na razie zwracać się o popar
cie Towarzystwa do szerszych sfer 
kulturalnych. Milo jest nam stwier
dzić, że praca dyrekcji znajdowała 
Popaicie. tak ze strony ogółu arty
stów, jak i krytyki artystycznej

Z rokiem 1926, po ostatecz.iem 
zorganizowaniu strony administra
cyjnej i po gruntownej przebudowie 
lokalu, uważa dyrekcja. Towarzy
stwo lwowskie za fnoKojonujące 
rionraatne. Pismem niuiejs/em ape

luje dyrekcja do wszystkich, którym 
rozwój sztuki i piękna w naszem 
mieście i kraju leży na sercu, aby 
zapisując się na członków rocznych 
Towarzystwa, popaili jego cele ma
terialne, roczną wkładką 12 zł. — 
oraz ideowo, stałem odwiedzaniem 
stałych wystaw sztuki przez Towa
rzystwo urządzanych. Członkom 
przysługuje* prawo wolnego wstępu 
na wystawy Towarzystwa, oraz t -  
dział w dorocznem losowaniu dzieł 
sztuki, który to zwyczaj, po kilkule
tniej przerwie dyrekcja znowu w 
życie wprowadź'

W .najbliższych . dniach otwartą 
zostanie w lokalu Tou airzyrtwa 
podręczna czytelnia pism artysty
cznych, która w godzinach wysta
wowych otwarta !>ęti*e dla eziłon 
ków. Dyiekcja dołoży' starań, aby 
poziom wystaw stale podnosić i ruby 
Towarzystwo stało srę znowu- jak 
przed wojna, jednym z wybitnych 
ośrodków życia kulturalnego.

Liczymy, że miasto nasze należy 
do lyeii, które w pełni oceau&ją role 
Towarzystwa Sztuk Pięlmych i nie 
wątpimy, że szerokie siery naszej 
inteligencji nędziemy mieli zaszczyt 
zaliczyć w poczet naszych członków 
rocznych.

•Bilety roczne nabywać można w 
kancelarii w godzinach wystawo
wych t. j. oti 10—3. ,

Apel powyższy, powinny szerokie 
sfery inteligencji jak najgoręcej -po
przeć

-xo cx-

Rezerwiści i niezdolni do służby wojskowej
płacić oędą specjalny podatek.

Warszawa, (Tel. wł.)
Jak się dowiadujemy ze sftr woj

skowych, w najbliższym czasie wej
dzie w życie rozkaz m in irtestw a  o 
podatku wojskowym, który płacić 
będą:

a) przeniesieni do rezerwy zgo
dnie z art. 56 Ust. o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej,

b) uznani przy poborze za zdo.- 
nych do służby wojskowej, tylko 
w pospolitem rii szeniu, z bronią lub 
bez broni,

c) uznani przy poborze za zupeł
nie niezdolnych Jo  służby wojsko
wej.

Podatek wojskowy będzie pobie
rany:

a) w formie podatku zasadnicze
go, b) w postaci dodatku do pań
stwowego podatku dochodowego.

^Zasadniczy podatek wojskowy o- 
płacać mają corocznie:

 0x

1) przeniesieni do rezerwy w myśl 
art. 56 w wysokości 10 z(.,

2) uznani za zdolnycn do służby 
w pospolitem ruszeniu z bronią w 
wysokości 20 zł.,

3) uznani za zdolnych do służby 
w pospolitem ruszeniu bez broni 
w wysokości 15 zł.,

4) uznani za zupełnie nie/dolnych 
do służby wojskowej w wyrokoścr 
10 zł.

Goowiązek podatku wojskowego 
upada:

1) z końcem tego roku kalenda
rzowego, w którym opłacający po
datek kończy 50 lat życia,

2) z powodu śmierci, powołania 
lub wstąpienia do wojska.

Ooowiązek opłacania podatku 
wojskowego dotyczy poborowych 
obowiązanych do stawienia się do 
poboru począwszy od 1925 roku.

Rzeszów, w marcu. 
Dnia 28 lutego br. w niedzielę 

odbyło się powiatowe zgromadze
nie nauczycielstwa szkół powszech
nych przy udziale zwyż 200 osób. 
Przybyli również delegaci z oko
licznych powiatów (Kolbuszowej, 
Strzyżowa, Mielca, Przeworska, 
Łańcuta i t. d.). oraz obaj inspe
ktorzy tutejsi. Posiedzenie zagaił 
prez. J. Kolanko i witając serde
cznie zebranych udzielił głosu ko- 
iedze-posłowi Wł. Wojtowiczowi ze 
Lwowa, który zaproszony przyje
chał umyślnie. Referent w godzm- 
nym olisko referacie omówił naj
ważniejsze kwestja tyczące się szkol
nictwa i nauczycielstwa.

Z cytatami w ręku poddał ostrej 
Krytyce oszczędności w resorcie 
Min. Ośw. Argumenty rzeczowe ro z
rzutności w centrali i w kuratorjact., 
zgromadzeni p.zyjmowali z ozna
kami smutnego zdziwienia i zrozu-

xo-

Dożywianie dziatwy szkolnej.
Lwów, 5 marca.

W łonie wojewódzkiego komite
tu pomocy bezrobotnych utworzyła 
się sekcja koiejowo pocztowo której 
zadaniem ma być przedewszystkiem 
dożywianie dzieci szkolnych. *

Dnia 1 bm. odbyło się uroczy
ste otwarcie kuchni dla dzieci pra
cowników bezrobotnych w  gmachu 
dyrekcji kolejowej we Lwowie o g. 
12 w południe w obecności komi
tetu p. prezesowe] Dutczyńskiej, pre
zesowej Prachtiowoj, prezesów inż. 
Projhtla, inż. Dutczyńakiego, dra St. 
Kłodnickiego i zaproszonych gości 
przedstawiciela Banku cukrowni
ctwa inż. Wowkowiczo Rektora Niem
czyckiego i wielu innych.

Katecheta XII gimnazjum ks. Leh 
man dokonał poświęcenia kuchni i 
przemówił w serdecznych słowach 
do gości i licznie zebranych dzie:\ 
Odpowiedział mu prezes p, Frachtu! 
— jako gospodarz -  życząc zbo
żnej akcji komitetu jak najlepszych 
wyników a dzieciom zdrowia i chę
ci do pracy.

Z akcji sekcji kolejowo-poczto 
wej korzysta dotychczas około 300 
dzieci dzielnicy II. m. Lwowa o trzy
mując 3 razy dziennie posiłek. Śnia
dania i 2-gie śniadania rozdają szko
ły we własnym zarządzie, wspoma
gane funduszami komitetu, obiady 
wydaje komitet w nowo utworzo 
nej kuchni.

Powiatowe Zebranie Nauczycielstwa 
w Rzeszowie.

(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego").
miałego o b u rze n i.

Po referacie przyjętym licznym1 
oklaskami —  nastąpiło sprawozda* 
nie z czynności Za. z. pow. 0gn; 
Naucz, za rok 1925, które składah 
kolejno: sekr. kol. W . Pańozaki 
prez. J. Kolanko, skarb. Górka, kol- 
Tułacki, Adamiec, oraz delegaci R- 
8. P. kol. Sosnowska i iherklmgai- 
Następnie odbyła się dyskusja i in • 
terpelacjc do kol. posła, na które 
pos. Wojtowicz udzielał wyczerpu* 
jących wyjaśnień. Po czterogodzin
nych obradach prezes Kolanko zani 
knął zebranie. Poziom dyskusji bę
dący na wysokim poziomie oraz ca* 
ły tok obrad, świadczył o głębo
kie m zrozumieniu zawodowych o* 
bowiązków i interesów. Gospodar
ka finansowa tutejszego zrzeszeń * 
może służyć za wzór b, wysokim 
instytucjom, pozostałość kasowa * 
roku ubiegłego wynosi zwyż 500 zl

-or xo-

K ro n ik a  tarnopolska.-
(Od naszego korespondenta).

Tarnopol, w marcu. Poselskie weaele. Poseł Tarnopol'
(I) Dla bezrobotnych i ubogich zor

ganizowana została kuchnia dzięki 
komitetowi obywatelsk!emu powsta
łemu pod przewodnictwem woje
wody Zawistowskiego. W bezpośre
dnią opiekę swoją kuchnię objęły 
następnie odrębne komitety dla 
chrześcjan i żydów ped kierowni
ctwem komisarza m. wicewojewo
dy Jaworczykowskiego i jego zastę
pcy dr. Welssnichta Kuchnia dla 
chrześcjan, której duszą jest dyre
ktorowi Voglowa urządzona w pa
wilonie parku miejskiego wydaje 
dziennie 500 do 600 objadów. Gmi
na miasta prócz datku 5.000 zł. 
przeznaczyła na ten cel opłatę z 
najbliższych 4 miesięcy w formie 
5tyt od należytości za konsumeję 
światła elektrycznego. Prócz tego 
obticie wpływają skłaaki dobro
wolne zainicjowane przez starostę 
Woroszyńakiogo.

sur Jan Zamorski poślubił dnia 1$ 
lu-ego pannę Wandę Dąbrowską- 
Ślub odbył się w Warszawie a 
związek małż. pobłogosławił ks 
poseł Motus.

Wieca luaowe w Tarnopolu ot' 
ganizują stronnictwa polityczne *  
przewidywaniu nowych wyborów- 
Zeszłej niedzieli na wiecu ludowym 
Z. L N. przemawiali posłowie By
tnar Jan, Rudnicki i sen. Orliński W 
w Sokole, —  a w sali Gwiazr./ o* i 
wiecu zwołanym przez P. P. S. * 
okazj poświęcania sztandaru Zawód- 
Związku kolejarzy poseł socjal. in* 
Hausner. W obu salach udział ph' 
biiczności był ogromny.

Opera warszawska w Tarnopoli1 
Zrzeszenie artystów opery warsz? 
wsktej w swojem tournee po M*' 
łopolsce zapowiedziało na 1C i **. 
marca br. wystawienie .Halki*
.Fausta*.

-oxxo-

Z e  św ia ta .
f Liczba bezrobotnych na nie

mieckim Śląsku Opolskim stale 
wzrasta i wynosi obecnie 126.000 o- 
sób .

-r Chłopi rosyjscy w obronie b. 
właściciela dóbr. Z Moskwy dono
s z ą  że gubernia lny Komitet w y k o 
n a w cz y  w  Kałudze, sk aza ł b . oby- 
Wateda Biem skiego Miroiiuwa, z a 
m ieszk a łeg o  w  sw y m  m ają tk u  na 
wysiedlenie. Chłopi o k o liczn y ch  w si 
sprzeciwili sie wysiedleulu i ranili 
urzeuiniiików milicja, iktórzy przybyli 
do M irotiow a celem  w ykonania w y 
ro ku . Do Miron-owa wystano dla u- 
śm ienzenia buntu ekspedycje karną.

I- Zyta sie procesuje. B. cesarzo
wa austriacka Zyta, bawi w Paryżu, 
celem prowadzenia ,tam procesu 
przeciw rozmaitym osobistościom, 
oskarżonym przez nią o to, że w 
czasie pobytu jej męża ekscesarza 
Karola w Szwajcarii, wyzyskali je
go fatalne położenie materialne i 
nabyli Męjnoty koronne po cenach 
bardzo u jakich i o wiele niżej ich 
prawdziwej wartości.

r  Ucieczka adwokata wiedeń
skiego. W sierpniu 1924, uciekł z 
Wiednia adwokalt dr? Alired Traub 
po sprzeniewierzeniu przeszłe mil- 
jjartoa kor., na szkodę swoich klien
tów. FWidądze sprzeniewierzone

przegiął w Monte Carlo i inmJ^ 
spelunkach. Na skutek listów g°Z 
czych uwięziony został we wrześ^h 
1925 roku w Nizzy i mtóJł zos#s 
odstawiony do Wiednia. Oneg .̂ 
przewieziony został do stacji 
cznej w Passawie. Przed oddani 
go jednak w ręce żandarmów J-jjL 
wairskieii uciekł znowu i zginał ^  
siadu.

■ - Prezydentem BraZylji wył
został Washington Lotus, wic 
zydemem Mello Yienna. Obaj na 
do -partii konserwatywnej.

-I- Samobójstwo milionera. , 
Wiedniu odebrał sobie życie 
przemysłowiec Filip Haas. 
cal on się tamże literaturze i 
napisał kilka sztuk, wystaiwiot1̂ ,  
we Wiedniu. W pozostawiony**^, 
ce 76-letni starzec podał jako 
samobójstwa nieuleczalna c ^  
serca. Rzeczywistym powodeb 
niobójstwa miała być obawą yj  
niego starca przed zubożen*fi*P' ^  
liście do jednego z dzHennitó'-1'®  ̂^» 
pisał, że niema nic pieknieP-^. 
nad śmierć i że ,rTU,̂ iecti
kój. List zakończył słowami- 
żyje śmierć!”

 o o——
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Nowy komisarz Ligi Narodów w Gdańsku
o potrzebie współpracy gospodarczej Gdańska z  Polskę.

Gdańsk, 4, 3. (PAT.) Komisarz Li
si Narodów w Gdańsku van Hammer 
Przyjął w kilka godzin ipo swym 
Przybyciu do Gdańska przedstawi
cieli prasy gdańskiej, do których 
srygłosd krótkie przemówienie na 
temat swej przyszłej działalności w 
Gdańsku. ;ti ■ .

Przedstawiciel Ligi Narodów w 
Gdańsku występować może jedy

nie w roli rozjemcy między Gdań
skiem a Polską.

Liga Naroaów ma wielki Interes w 
tem, aby Gdańsk i potężne jego za
plecze- Polska żyła w harmonii. Zc 
swej strony nie zaniedbań, niczego, 
aby przyczynić się do rozwoju tej 
harmonji i współpracy polsko - gdań
skiej.

-xo ox-

Wykrpcie olbrzymiej organizacji antybolszewickiej 
na Ukrainie sowieckiej.

Krwawe represje. —  Bolszewicy rozstrzelali o k o Jo 200 osób.
Wiedeń, 4. 3. (PAT). „Neue Lr. 

Presse” pouaje z Bukaresztu: We- 
dłńg wiadomości z Mohylewa, a- 
resztowano tam S oiice/ów w 
chwili, gdy chcieli przekroczyć 
Dniestr i udać się dio Rumunii.

Grapą kae/rował pułk. Ustimo- 
Aicz, przy którym znaleziono 
kompromitujące papiery, dołyczące 
Rozgałęzienia organizacji antyool- 
Szewickiej.

Na podstawie tych notatek a- 
r®sztowano w Mohylewie około źOU 
?®ńb, z których większość została 
Wż stracona.

Również w innych miejscowo

ściach nad Dniestrcan przedsięwzię
to liczne aresztowania. Policja mo- 
hylewska wykryła taine magazy
ny amunicji i stwierdziła, że szef po
licji monjdewskicj jest wmię^any 
w akcję .-ewolucyjną.

Również znikł komenaant Mohy
lewa. Aresztowano 100 żołnierzy 
i odstawiono do Charkowa. Ustimo- 
wicz i dwaj aresztowani oricerowie 
zostali straceni. Również i w Ka
mieńcu Podolskim aresztowano wie
lu oficerów. Wśród ludności Kamień
ca Podolskiego panude więlka pani
ka. Podobne organizacje' wykryto 
w Kijowie i Żytomierzu.

-xo ox-

Delegacja niemiecka do Rady Ligi Nar.
Berlin, 4. 3. (PAT.) „Tagi. Rund

schau” donosi, że delegacja iuemie- 
cka wyjedzie do Genewy w piątek.

Składać się będzie tz. 12 osób. 
Przed) wyjazdem odbędzie się dłuż
ne posiedzenie rady ministrów. W  
Niedzielę kierownicy delegacji nie- 
n,eckiej spotkają się z szefami dele- 

francuskie! i angielskiej. Głów- 
przedmiotem iej konferencji ma 

ć kwestia przyznania Polsce sta- 
***o miejsca w- Radzie Ligi 

Gzienufk wyralża przekonanie- że
kw,estja ta zostanie odroczona do

jesieni. Kanclerz Luther będzie obe
cny tylko poćuczas formalnego p rzy 
jęcia  Niemiec do Ligi Narodów, po
czerń opuści Genewę i uda się na 
urlop. Delegacji niemieckiej przewo
dniczyć będzie Stresemann.

CHINY DOMAGAj A SiĘ ST Al EGO 
MIEJSCA W RADZIE LIGI NAR.

Genewa, 4. 3. (PAT.) Chiny zgło
siły oficjalnie w Lidze Narodów żą
danie o przyznanie im stałego mlej< 
sca w Radzie Ligi Narodów.

d e m o n st r a c je  p r z e c iw
BENFSZOWI W WIEDNIU.

'Wiedeń, 4. 3. (AW). Z ókoiziji 
f^ybycia tu Benesza ukajały się 
y* w wielkiej ilości ulotki z za 
r^^m i przeciwko Czechosłowacji, 

lotkd te zawierały wezwanie do

demonstracji przeciw Beneszowi.
Do demotrfcfcraoji jtfżf-sztfo dziś na 

uniwersytecie wiedeńskim. Policja 
skonfiskowała ulotki i poczyniła 
krok' celem zapobieżenia demon
stracjom.

1 SALI SĄDOWEJ.

Oszust z Strassburya przed lwowskim sądem.
L w ó w , 5 marca.

^  Wczoraj donieśliśmy o rozprawie 
^ iaie okr. karnym we Lwowie 
ectw Janowi Witkowskiemu o 

^ e g  os||ftw .
oniosi.śmy również na podsta

w ę  aktu Oskarżenia, że główną o- 
Witkowskiego padł 

który pa ojcu odzie- 
°  'j  nwjąitek stracił wskutek

^ h m a c n - Witkowskiego.
nie Z T 1’ o ^ 1,amo%vla'uy' P ow szech - 
ścflnpi 5'Z ^  s*®ógo jako -Wła-
S S E L S T ^ ’ £ 2  fafct^zbio wła. 
p rę te m  lasu 500-morgOv. ^  ale
^ e g o ,  nie nadającego się ani i ,
^ e d a z ,  am cez na eksmoa^a-teL

awarł on z Witkowskim spółko 
eksploatowania łatwowier

n ie  •tyTn czasie Eugeniusz B riaiz 
_^-ńPił firmę „Dtó+mair i Ska“ i po- 
r^kiwał spójnika. z wikładem 5.000 

Korwin podpisa, weksel 
e ~umę i wszedł w ,półkę.

s -n ,"  RozJPoozął w ó w czas
proceder.

Ochraniany przez p. „hrabiego” 
— począł puszczać w obieg weksle 
kaucyjne p. Biisanza. bez jego wie
dzy i zgody.

W  krótkim czasie weksle te za
sypały wprost giełdę kupiecką, a 
tem sametn podkopały autorytet 
firmy.

P . Bisanz, chcąc nie chcąc, rzu
cił się na ratunek zagrożonej egzy
stencji i po-czą- wykupywać wek
sle, co go doprowadziło wreszcie 
do kompletnego upadiku- gdyż 
wskutek braku gotówki trudno by
ło nadążyć protestom.

Oskarżony, zapytany przez o- 
hrońcę, czy wiedział, że weksle — 
dane mu przez Korwina — były 
wekslami kaucyjncni-i p. Bisanza, 
stanowczo przeczy.

Bisainz, słuchany w śledztwie — 
starał się osłaniać Korwina, jako 
swego spółnika, nie chcąc narazić 
imienia firmy.

Dalszy ciąg- rozprawy dziś.

Expose Chamberlaina w uprawie
Rady Ligi Narodów.

Niemcy powinni dać zapewnienie sw ych p u k lo w yc h  intencji.
Londyn, 4. 3. ('PAT). Sir Austin

Chamberlain wygłosił na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby gmb zapo
wiedziane esksjR-se w sprawie Ra
dy Ligi Narodów.

Na wstępie minister trzym ał, że 
nie bez dużego zaniepokojenia śle
dził wzrastająca różnice zdań w 
tej sprawie. Wprawdzie delegaci 
do Ligi spotykają się na jej terenie 
z wielkimi nawzajem sprzecznymi 
poglądami, ale jeżeli Liga ma 
wzrastać w wpływy, w co mówca 
wierzy, to przedstawiciele państw, 
mając na względzie cele powyższe, 
powliun na terenie Ligi przemawiać 
nietyłko językiem własnego narodu, 
lecz powinni posługiwać się języ
kiem „europejskim", który jest je
żykiem świata.

Minister wskazuje dalej na osta
tnie wystąpienie w sprawie ..lig i 
Luthera, Brianda oraz ministrów 
Włoch, Belgji i Polski. W  v-ystą- 
picniach ich Cliamberlanir widzi do
wody umiarkowania w ocenie sy
tuacji, jaka się wytworzyła oraz 
pragnienie osiągnięcia porozumienia.

(Przemawiając daiej w imienni 
swłojem i swego rządu, podziela 
żywione szeroko uczucie żalu z po
wodu faktu, że w sprawie przy
szłego składu Rady Ligi Naroaów

nadano tak gorączkowy' bieg, że 
wogóle sprawa ta podmftoianą zo
stała obecnie i wreszcie, że sta! a 
się już teraz przedmiotem dyskusji.

Chamberlainowi wydaje się rze
czą naturalną, że ci, którzy usiłowali 
przeprowadzić swe żądania, żąda
nia, których załatwienie odłożono 
jednak na czas późniejszy, między 
innymi dlatego, iż pojmowano, że 
wszelkie zmiany jakie przeprowa
dzenie tych żądań spowodowałoby 
w składzie Rady Ligi Narodów w 
owym właśnie czasie są niepolżąda- 
ne, wznowią mecnybnie swe żąda
nia w chwili, gdy do Ligi Narodów 
wejść ma nowy jej członek i g&y 
ten uowy kandydat wysuwa rów
nież żądanie Przyząa.iia mu stałego 
miejsca w Kadzie I igi Narodów.

Zasadą polityki- którą kierować 
się ma iząd brytyjski, będzie żąda
nie, by Niemcy dali światu zapew
nienie o pokojowych intencjach 1 
bezpieczeństwie, o którem mowa w 
statucie Ligi i które zaliczamy do 
tych postanowień, które musze; być 
wykonane obecnie.

Chamberlain przeszedł oalej do 
omawiania procedury, którą prze
strzegać winna w swoich pracach 
Rada Ligi Narodów.

-X x-

150-biolecie niepodległości
Stanów Zjednoczonych.

Warszawa, (Tel. wł.).
W 'Warszawie odbyło się posie

dzenie potoczonych zarządów Tow. 
Polsko-Amerykańskiego 1 Amery
kańsko - Polskiej Izby handlowej w 
Polsce, z udziałem rządu i społe
czeństwa, w sprawie zorganizowa
nia obchodu święta 150-cioiecia nie
podległości Stanów Zjednoczonych 
Ameryki w dniu 4 lipca o. r.

Wybrano komiter, który wypraco

wał zarys uroczystości, która będzie 
polegała na zebrania adresów t  pod
pisami młodzieży szkome' i starsze
go społeczeństwa, w celu przekaza
nia ich rządowi Sianów Zjednać50- 
ny|ch Ameryki. Projektowane są; 
także odczyły„ uroczystość: woj-
sieowe i przeicL ca wlania galowe. 
Ui^oczyscosć ta pędzle wielką mani
festacją przyjaźni Polski dla btratnd'':- 
go naroeu amerykańskiego.

NOWY BISKUP W  POLSCE.
Warszawa, 4. 3. (AW), Nuncjusz 

papieski Msgr. Lauri wręczył wczo
raj ks. Stanisławowi Okuniewskie
mu Sfroboszczowi w Kościelcu (Poz- 
nańskie) bullę (Papieską mianuuaca 
go biskupem diecezji chełmińskiej, 
na Pomorzu

 oo-----
NIEUDAŁY NAPAD BANDYTÓW 

\ NA POCIĄG.
"Warszawa, 4. 3. (AW). W  okoli

cach Włocławka i Aleksandrowa gra 
suje od duźszego czasu szafka ban
dytów. Na linji vrąsteotorowej Kfoś- 
ciemec-Ostrów szajka ta zatrzyma
ła pociąg silnym ogniem rewolwero
wym tJ/oczem y^targnęła do wagonu 
Pocz;tov, ego, w którym pr,zev ożono 
znaczni\ sumę pieniędzy. Konduktor 
znajdujący sie w wagonie zdołał 
jednak odeprzeć napad przy oomocy 
rewol-weru. Władze zarządziły po
ścig za zbiegłymi bandytami, jak 
dotąd jednak bez .slkutku.

— —oo------

LWÓW NIE MA TAKIEGO 
SZCZĘŚCIA.

Warszawa, 4. 3. (AW) Wobec 
zdekompletowania Raay miejskiej i 
Magistratu m. Ciechocinka, woje
woda warszawski postanowił roz- 
v iązać obie reprezentacje samorzą
dowe ł wyznaczyć v ybory nowych 
władz miejskich w dniu 18 kv tęt
nią trr.

 Ou------

p r o t e s t  p o ^  a n iem iec 
k ieg o  w  POLSCE

Berlin, 4. 3. (RAT). Pisma niemie
ckie donoszą, że poseł niemiecki w 
Warszawie ziożył prezesowi Rady 
min. notę, protestującą przeciw an- 
tyniemleckiej kampanji prasowej, a 
w szczególności kampanji, skiero
wanej przeciw koi^ulowi general
nemu niemieckiemu- w Katowicach.

NAGRODA LITERACKA 
WARSZAWY.

Warszawa, 4. 3. (AW.) Połączone 
koirnsje regulaminowa, prawnicza i 
do spraw ogólnych Rady mfejskiei 
uchwaliły statut nagrody łiterackM 
m. stołecznego W ai sza wy w wyso
kości 15 tys. zł. dla literatów.

Nagroda udzielam a będzie corocz 
nie za poszczególne dzieło luib za 
całokształt działalności hteraokiej. 
■Nagiodzone dzieło powinno być 
choćby w luźni' sposób zwiiąza&. 
z życiem stolicy.

! Wycięć i na razia przechcwać ł

K U P O N  I.
dla Czytelnika „Kurjara Lwowsk ~

uprawniający ao udziału

w losowaniu obrazu 
A. bartkowskiógo

Imię i nazwisko : —   —
Dokładny adres:---------------------------------
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KRONIKA.
D ziś: rzym.-k?t. 

Fryt eryka op. gr- 
kat. Lwa ap.

Jutro: rzym.-kat. 
Kolety p. gr.-katol. 
Tymofteja.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIdJSKlCH.

TEATR WIELKI.
Piątek o „Kredowe Ko‘o “.
Sobota G o 4 pop. „Zaklęte trzewi

czki* Przedstawienie dla młodzieży szkol
nej.

Sobota 6 o 7.30 wiecz. „Janek" 
„Yerbum Nobile".

Oiedzicla 7 o 12-ej w południe „Mi- 
steijum Narodowe" urządzone staraniem 
Tuw. M ogił P. B .

Niedziela 7 o 3 pop. „Carmen". Ce
ny zniżone popoł.

Niedziela 7 o 7‘30 wiecz. „Kredowe 
Koło".
TEATR ŚOWOŚCL

Piątek 5 „Marjetta*
Sobota 6 o 3.30 pop. „Gdybym 

chciała". Ceny zniżone popoł.
Sobota 6 o 7 30 wiecz. „Pan Naczel

nik to ja.. *.
Niedziela 7 o 3 3 0  pop. „Uriel 

Akosta". Cery zniżone popoł.
Niedziela 7 o 7 30 wieez. „Medaljon 

Prababki".
ggarERTUAR t e a t r u  m a łeg o .

Czwartek „Urwis* (ceny popularne).
PiąteK o 7‘30 ,Świt, dzień i noc* 

(z pp. Łozińską i Orzechowskim).
.  ,

Repertuar Ukr. Naddnieprzańskiego Teatru 
pod dyr. h, Bojko.

Sala Łysenka, Szas-Kiewicza 5.
Sobota pop. o g. 3 30. Ceny o 30n(l) 

zniżone „Pai. Twardowski^, wiecz. o g. 8. 
punktualnie „Dybuk".

Niedziela popoł. o g. 3 3 ). Ceny
0 307o zniżone „Rewizor z Petersburga*.

W torek „Bez winy winowajcy" pre 
mjera. — Specjaine nowe dekoracje i 
wspaniałe kostjumy.

i i  GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:
A pollo: „Ten którego biją po twarzy" 

111 i IV. sorja. „Golgoty uczciwej kobiety"
Pulnc „Czar W alca czyli Nux ksią

żęcy małżonek"
 00-------

—  Teatr Wielki powtarza diziś, 
„Kredowe Koło" Klabunda.

— Teatr Nowości zapowiada ma 
dziś, jedno z ostatnich przedstawień 
„Mariewy” — pized premjerą nowej 
operetki „Czarne Różę" i wyjazdem 
uroczej przedstawicielki paitjj tytu
łowej, p. Koi abianki. na, odpoczynek-

Najbliższą prem jeją Teatru No
wości!, wyznaczoną na wtorek przy
szłego tygodnia będzie operetka 
Goetzego: „Czarne Róże”. Nad p  zy 
gotowaniem tej nowości pracują pp.: 
reżyser Tatrzański kapelmistrz Se- 
■redyński i baletmistrz Cesarski. Ob
sady tworzą jm1.: Brzeska! Grabow
ska, Kasprowicz owa, Bojanowski, 
Kopczyński, Ostrowski. Sowiński, 
Szosland, Bykowski- Bogaty dział 
choreograficmy znajdzie świetne 
wykonanie w osobach PP-: Butlkac- 
kiei, Jabłońskiej i Cesarskiego.

— „Zaklęte trzewiczki”, fantasty
czna bajka sceniczna dla dzieci, za
pełniająca widownię po brzegi na 
każdem przedstawieniu, ukaże się 
w dlniu jutrzejszym w Teatrze W iel
kim na;popołudniowe przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej. Pozostałą 
ilość biletów siirzedaje dziś Kasa
1 eatru Wielkiego.

— Misterjinn Narodowe, urziądzo- 
n.e staraniem Tow. Mogił P. B., uka
że Się w niedzielę 7 b. m. punktual
nie o godlz. 12-tej w pofadlnie, \.ia sce
nie 1 eatru Wielkiego — z udziałem 
wybitnych artystówr naszych tea
trów — na tle lustracji 'muzycznej 
dr. Adama Sołts sa. Sprzedaż biletów 
w renie niższej ód cen popołudnio
wego dramatu dla młodzieży szkol
ne! rozpocznie się w dniu dzisiej
szym w Kasach: Teatru WiedKiego 
i miastowej.

Wszelki© knoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie
go przesyłać 'należy przekazem 
Pocztowym, aż do poaattia nowego 
numeru P. K O. — Pieniądze prze
syłane na dawny numer P. K. O., 
nie będą uznane.

M ó w ią , ż e . . .
głośno komentowa

ny jest fakt, że inspektor yracy chciał zam- 
mąć do wiezienia dyrektora pewnej f a 
bryki w Łodzi za to, że robotnicy chi ieti 
dłużej niż 8 godzin pracowaćI

dyrektor bronił się tem, iż do podwyżki 
godzin pracy skłonił go ogólny stan gospo
darczy Państwu i zgoda wszystkich robot
ników. Sprawa jasna i czysta, ule nie dla 
— urzędu Inspektoratu pracy I Ludzie, chcą 
pracować, proszą c to, pragną zarobić f a 
bryka chce się dźwignąć — mc to nie ob
chodzi ten sławetny urząd Inspektoratu 
pracy{?) aorania pracować i grozi wię
zieniem!! Lepiej wydawać sumy na bezro
botnych, zahamować i tak marny ruch 
fabryczny, tworzyć niebezpieczne bandy 
próżniaków podatne do agitacji bolszewi
ckiej, niż przekroczyć urągający zdrowemu 
sensowi przepis. Sąd tył jednak mądry 
i oddalił tego niemądrego inspektora 
z kwitkiem, ten zaś rozżalony udał się do 
swojej przełożonej władzy. Nupewno otrzy
ma odznaczenie!

Kompozytorowie polscy skarżą się na 
brak dowcipnych tematów do operetki Czyż 
może być kapitalniejszy temat jak  to nie
prawdopodobne a jednak prawdziwe zda
rzenie? Tylko pisać i pokazywać całemu 
światu!!

rrr.

— Dziś ł. j. w piątek raz jeszcze
■Jiau-Hau4' rozśmieszać będzie pu
bliczność w Teatrze Małym. Palma 
humoru1 w tej sztuce należy się dyr. 
Czarnowskiemu, za jego iyprost 
przepyszną kreację poczciwego te- 
trwka

— „Swit, azień i noc“. Publiczność 
teatralna pamięta dobrze olbrzymi 
sukces, jaki w zeszłym rotcu, zdoby
ła ta prześliczna komedija Niikodeuie- 
go, którą Teatr Mały grał' kilkadzie
siąt razy z rzędu, przy zawsze wy
pełnionej doszczętnie widowni. Dziś 
jeszcze sztuka ta utrzymuje się sta
le na repertuarze teatrów Warsza
wy, prócz tego, grają ją wszystkie 
niemal sceny europejskie. Teatr Ma
ły wznawia „Świt,dzień i noc“ w 
sobotę, co napewno spotka się z go
rącem przyjąoierri szerokich sfer by
walców' teatralnych. Główne role 
grają Zuzanna Łozińska, niezrówna
na właśnie w tej sztuce, pełna fanta
zji, uroku i subtelności artystycznej, 
oraz StefanOrzechowski, doskonały 
artysta, tak dobrze zap:sany w pa
mięci Lwowian.

— Dla głodnych i bezrobotnych. 
Lwowski: komitet obywatelski po
mocy głodnym i bezrobotnym poda
je do wiadomości, że Zakład Sióstr 
Albertynek (!7tota 6), wydawać bęr 
dzfc bezpłatnie pożywne zupy z do
datkiem chleba na podstawie legity
macji, po które interesowani zgła
szać mogą się do — Zjednoczenia 
Towarzystw kobiecych (ul. Ossoliń 
skkJh l l ,  II, podwórze) codziennie 
w godzinach od 41-tej do 1-szej.

— Z Ogniska Nauczycielskiego. W 
sobotę, 6 marca o godzinie 7-mej 
wieczór w lokata T-wa (Gmach 
Skarbka, brama 5 I. p.) odbędzie się, 
Po referacie prof, Matake‘go, re
daktora pisma „Kształt i barwa", 
zawiązanie Centralnej Komisjli Ry
sunkowej. Goście mile widziani.

— Małopolskie Towarzystwo O- 
grcdnicze we Lwowie, zawiadamia, 
że dnia 7 b. m. o godzinie 17-tej od
będzie się odczyt dyr. K- Brzęzir - 
skiego o „Małych ogródkach", w sa
li Towarzystwa Gospodarczego ud. 
Kopernika 20. Po odczycie losowa
nie kwiatów. Wstęp wolny.

Z targu.
Lwów, 4. marca.

Ceny nabiałtr: 1 1 mleka 3G—40  
gr., 1 kg masła 6— 7 zł. 1 kg 
sera i ’ż0—1*60 zł.

Jaja po 12— 16 gr. sztuka.
Jaizyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. buraków 15—20 gr. mar
chwi 25 gr., pietruszki 40 gr., ce
buli 50— 70 gr., główka czosnku
10 gr., kapusta po 10— 29gr.

Owoce: 1 kg jabłek 30 gr. do 1*50
zł. cytryny po 10— 15 gr., poma
rańcze po 40— 60 gr.

— Z żałobnej karty. Gnegdaj 
zmarł we Lwowie Dawid Kellner- 
inspektor P. K. P. Zmarły dzięki' 
swej koleżeńskości i  uprzejmości za
skarbił sobie szczere przywiązanie 
towarzyszy pracy i podwładnych, 
był członkiem Związku Pętaków w. 
ni. i osierocił syna Juliusza 'obecne
go przewodniczącego Związku Aka
demickiej Młodzieży Zjednocz emo- 
wej. Pogrzeb odbędzie się dziś 5 
marca o godz. 1-szei popołudniu z 
domu żałoby przy ul. Głębokiej 14.

— 29 nowych doktorów. W m it 
siąicu lutym otrzymali na Uniwersy
tecie Jana Kazimierza s +opień dok' 
torów prawa: 6; stopień doktorów 
medycyny: 22, w tem jedna kobieta; 
stopień doktora teologii: 1.

— Polskie Towarzystwo filozofi
czne. W sobotę, dnia 6 marca, odbę
dzie się o godzinie 8 -mej wieczór w 
Semiiinarjum filozoficznem Uniwer
sytetu (gmach posejmowy) 261 po
siedzenie naukowe, na którem p. H. 
Bad wygłosi odczyt p. t. „Kam o 
stosunku swoich poglądów kosmo
logicznych do poglądów Laiplace‘a“, 
Wstęp dla członków bezpłatny, cna 
gości wprowadzonych 50 gr., dla 
miodizieży akademickiej 20 gr.

— Polskie Towarzystwo Krajo
znawcze, oddział lwowski urządza 
dziś w piątek o godz. 6 w sali insty
tutu technologicznego, przy ulicy 
Bourladla 5, pierwszy z cyklu odczjrr 
krajoznawczy Dra J. Czyżewskiego, 
pt Polesie (ż przeźroczami).

— Błąd drukarski Wkradł się do 
wczorajszego artykułu muzycznego 
dra A. Sołtysa o operze „Janek" 
Mianowicie wydrukowano w zdaniu 
o grze p. Cyganika „nawet trafnie" 
zamiast „nader trafnie".

— Zebranie członków Oddziału 
Lwowskiego Zw. Zawód. Nauczy
cielstwa Pol. Szkół Śiednich odJbę- 

1 dzie sie w sobotę dnia 6 bm. o godz.
7.30 wieczorem w I. gimnaz. przy 
ul. Kubali w sali klasy IH.a. na I. p. 
Na ipiorządlku dziennym 'sprawy na
uczycielstwa zakładów prywatnych
11 sprawa rozwiązania umowy służ
bowej izi nauczycielami kontrakto- 
y ymi w szkołach średnich

— Koło T. S. L. im. Wyspiańskie
go urządza w niedziele 7 bm. o godz.
18.30 w Zakładzie Głuchoniemych, 
Łyczakowska 35, wyświetlanie obra 
zów p t. „Japonia: krą? i jego zaby
tki”.

.— Sokót-Maoierz zawiadamia, że 
w niedzielę, dnia 7 b. m. o godzinie 
19 odbędzie się Wieczór gimnasty- 
czno-wokałny we własnych salach, 
przy ui. ZSmorowicza 8.

Fałszywe banknoty 20-dolarowe
Lwów, 5 marca.

Wczoraj aresztowano Leonarda 
Floi tana Majewskiego zam. przy ul. 
KoP^niłka 1. 3, za puszczanie w  o- 
bieg fałszywych banknotów 20-do- 
larowych.

Fałszerstwo polegało na tem, że 
na banknotach 1 dolarowych w miej 
sce wycieranej jedynki wpisywane 
liczbę 2̂0”.

Jo  się stało w mieście ?
—  Zwłoki noworodka na Zamar-

stynowie. Unia 4 b. m. Mikołaj Mar
cinkowski Przechodząc obok iPeitwi 
na Zamarstynowie znalazł między, 
mostem betonowym a drewnianym 
zwłoki) noworodka owinięte w pa
pier i związane sznurkiem. Policja 
wdrożyła dochodzenia.

— Usiłowane samobójstwo. Hele
na Nowacka, 22-letma panna skle
powa, zam. przy ul. Leona Sapiehy
i. 5, napiła się iyisolu w zamierze 
samobójczym. Odwieziono ją do 
szpitala. Powodem zawiedziona mi
łość.

— Kradzieże i włamania. Za kra
dzież 2 dywanów perskich wartości 
1000 zł., n>a szkodę dra Rtagla aresz
towano Jana Kuszpę i Jana Żupow- 
skiego, którzy dywany ta sprzedali' 
Katarzynie Wilman — Tepperberg 
Hermann, kuptac zam. przy ul. Bóż
niczej !. 9 doniósł policji, ze w nocy 
z 2 na 2 b-immieznani złodzieje roz- 
bili wóz z czekoladą stojący w po
dwórzu przy ul. Źródlanej 37 i skra
dli towar wartości 3.00U zł. — Julian 
Znuęc doniósł policji, że z mieszkania 
(jego przy ul. Strzeleckiej 10, nie
znany z łodzie' skradł futro damskie, 
wartości 1.000 zł. — W  nocy 3 b. m.’ 
nieznaiii złodzieje rozbili wóz towa
rowy stojący na dworcu głównym 
i skradli wielką ilość maniutaktury.

Z  k ra ju ,
njfAJ Samobójstwo nauczycieuti. W
Krakowie odebrała soibie życie w 
hotelu, przybyła z Sosnowca 20- , 
letnia nauczycielka Ltakadja Sitkó- 
vna. Na pazosta.v,ionej w hotelu 
kartce napisała, że jest nauczycielką 
w Sosnowcu i przebyła do Krakowa 
celem odebrania sobie życia.

X Za*arg w telefonach wynikł w 
Łodzi między pracownikami a dy
rekcją z powodu stworzenia t. zw. 
.przymusowych urlopów" —, co o- 
znaesza wstrzymanie zarobków na 
okies tygodnia. Urlopy takie-dosta
ło w Łodzti 20 pracowników. Prze
ciw zarządzeniu dyrekcji telefonów 
wystąpili pracownicy.

X Nowy dom dla bezdomnych w 
Warszawie — trzeci z rzędu — sta
nie na Grochówie. Oddany on zosta
nie do użytku 1 czerwca b. r. Obli- 
ozony jest tla 140 jedno- i dwupoko- 
jowych lokali. Będzie on zaopatrzo
ny w elektryczne oświetlenie, kana
lizację i wodociągi i otoczony będzie 
ogródkiem. Wszystkie trzy domy 
dla bezdomnych, wybudowane zo 
stały przez magistrat warszawski. 
Projektowana jest obecnie budowa 
czwartego domu dla bezdomnych.

Tmzeći dom dla bezdomnych H  
tak samo jak dwa poprzednie —- 
wydział techniczny magistratu wOfl" 
czawskiego przekaże wydziałowi o- 
plieki społecznej.

H u m i s p .

W SĄDZIE.
Sędzia do oskarżonego: Przyznaj 

cie się Kinik, jak mogliście rozbić 54 
ogmoiTwałą ka&ęi

Oskarżony: Pan sędzia wybaczy* 
leca to jest tajemnicą mojego zawo
du.

ZAGADKA URZĘDNICZA.
Jeżeli kolejarz w XVI grupie P p '' 

oy ma 10-ro dzieci i ziarabia 140 z*0'  
tych, to He dzieci powimiemby 
prezes dyrekcji kolejowej, pobieęW' 
jący w IV. grupie 10 razy więcej 
j. 1400 zł.?
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Kurjer ekonomiczny.
Obostrzanie przepisów dewizowych.

KURJEK SPORTOWY.

Warszawa, (TeL wł.).
Przedstawiciele banków dewizo

wych w Warszawie, ustalili na osta- 
tniem zebraniu przestrzeganie n a1 
stępujących postanowień:

Zgłaszanie przez banki dewizowe 
do Banku Polskiego ograniczone blej- 
JKiie ao potrzeb rzeczywistych. Ban- 
Id dla kontroli, prowadzić będą e- 
widencię zapotrzebowań.

Banki dewizowe zobowiązały się 
nie uzupełniać własruyich środków 
de ,/izowych.

Banki dewizowe nie będą przyj
mowały od firm krajowych wpłat za 
błonowe rachunki zagranicznie w 
kwotach na przeszło 5000 zł. dzien-

 so T

Pfrojekt ustawy o moratorium 
^yniczasowem, zamierza wnieść do 
Sejmu koło żydowskie- „Moment” 
Warszawski donosi, że wniosek ren 
Przewiduje, iż kupiec, który nie bę- 

mógł spetóć swoich zobowią- 
^ń , zwróci się do sądu z wnioskiem 
°gł'G0zenia dla odneśnej fiirmy mora- 
jj-iiWh; które może być ogłoszone 

3 miesiące i tylko raz jeaen prze- 
k^żyć je będzie można na dalsze 
3 miesiące.

s o w ie c k i  e k s p o r t  w y r o b ó w
GUMOWYCH.

Przeo wojną obliczano ogólną 
^ wtość roi yjskiego eksportu gumo
wego na oikoło 6 miljoiiów iiibli, % 
^ego 2.924.000 rb przypadało na 
eksport kaloszy i 2.931-000 na inne 
y^iroby gumowe — zwłaszcza ra 

gramowe. Ostatnio Sowiety po
jm u ją  na nowo euspor. towarów 

,a°Wych Koła i inne wyroby gu- 
eksportuje się na wschód, ko- 

p, Suanowe do rowerów ao Szw ecji 
raport kaloszy wzrósł z 297.000 w 
tłor gospodarczym 1923-24 do 
, ■*00, w roku gosp. 192425. Wiięi- 

możliwości zibyitu istnieją prze
de na Wschodzie, ponieważ w

nie. Przy większych kwotach uzy
skane być musi zezwolenie Izby 
skarbowej.

Bam)ki będą przyjmowały Waluty 
zagraniczne tylko na termin a nie 
vast&.

Odsprzedawać waluty innym ban
kom, zobowiązały się banki dewizo
we tylko po cenie kosztów.

Banki dewizowe poddają się kon
troli ministerstwa skarbu.

Wreszcie na posiedzeniu przedsta
wicieli banków dewizowych wybra
no komikę bankową, złożoną z 5-ciu 
dyrektorów baraku, która czuwać ma 
nad tern, aby współpraca, banków 
dewizowych była sprawną.

to
sowiecki przemysł gumowy 

się liczyć z silną konkurencją 
 ̂ '-'myslu amerykańskiegio, szwedz- 

niemieckiego 5 firaracraskiego.

T<hla,ne Zgromadzenie L w o w s k ie  
r(Jwarzystwa Akcyjnego Browa-
‘liłzi Ś S  onegdiaj przy licziiyjn
niw- akcjonariuszy, pod przewod- 
hrz ar’ ^m â P^fdasa* Wedile 
^ rażonego sprawozdania okazał 
jjj. b ieg ły  rok admmiistrac3"jny 'dla 
^^disicbi0 ist\va pomyślnym, gdyiż 
j s 11̂ « y łb  uito znacznie swój zbyt 
M l e lMr(x̂ ukcję. Dążąc do udosłto- 
j j an'n!la ,s,wyóh pruduktów, prziystą- 
kłan° znaczne|So TOzszerzenia zaw 

* udoskonalenia technicznego 
ho7„ eilia' Terem zbytu powiekszo- 
S'/,.,. ac ® Przez kieow anie całego 

„ ^§st?pstw ną Wołyniu.

^ raV? Zd" nie Zgroma-
Ą . ,e do zacwierdjfającej wbdo- 
Poh- P ° ' - Zem uchwalono wyrazić 
^ ęk o % v an ie Radnie Zawaadov- 

] 1 I yrekejji. Następnie uchwalo- 
«aj wniosek Rady Zawiadowczej' 

10% dywidendy tj. 10 z}
' każdief 100 zlotowej akcji i pnze. 
_czono ną cele społeczne i hurna- 

j)ja rne 15-000 zł. Dywidenda ta wy- 
br Caną będzie począwszy od 1 lipca 

na kupon 28 akcji Złotowych, 
klifc -3'°^ akcji markowych wedle 

!°  akcSi markowych na 1 no- 
bajió- i wartośd 100 zł. nastąpi w 
Wem ZifZyin ,czas ê  POŚrednict- 
Ba, , jfwskiej fiu Warszawskiego

ku Dysk ont tiwego-

' GIEŁDA LWOWSKA.
Kilka zaledwie gaitunków akcji 

przemysłowych były dziisiej w o- 
brode.

Kursa chwiejne.
Browary mioonriejsze; Chódorów 

słabszy.. Nitra t i Gafota w zaofia
rowaniu.

Lokomotyw > i Niemoiowski w 
poszukiwaniu.

Pozaterr. zastój.
Tendencja niejednolita. 
Usposobienie ospałe.
Korowane: Browary 8-50, 8.40,

8.55, 8.60. Chod-orów 4.10, 4.15. Chy
bie 3.20, 3.25. Zieleniewski 9-25.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja chwiejno- 

zwyżkowa. Pb południu dolar o 6/8 
punktów podrożał.

Dolary ameryk. 7 78 — 7.80; doL 
kanad. 7.56 — 7.60; korony czeskie 
0.23 — 0.23 i jedna trzecia; leje 
0.03 — 0.03 i jedna piąta; firanki fr. 
0-28 — 0.28 i jedna 'trzecia; firanki 
szwajc. 1.42 — 1.46; funty sziteirliragi 
35.50 — 36.00.

Złoto: 20 kor. 29.80 — 30.20 ; 20 
fr. 27.40 — 27.80 ; 20 mrk. 34.80 — 
35.20; 10 rubli 38.20 — 3880.

Si^bro: koi austr. 0.62 — 0.62 
i pół; 5 kor. austr- 3^4 — 3.32; flo
reny austr. 1.62 — 1.66; ruble 2.60
— 2.70; kopiejki 1.30 — 1.35.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Na giełdzie tylko sporadyczne 

transakcje wr pszennych otrębach
— zia które płacono łącznie z wor
kami loco Łanowce zł. 14.75. Nao- 
gół słabe zainteresowanie. Obroty 
mi)ft.im&Irfe. Tendencia utrzym-ma. 
Usposobienie słabe.

Pszenica krajowa biała 33.00 — 
34.00; Pszenica krajowa czerwona
36.00 — 37.00, Żyto małopolskie
18.00 — 19.50; Jęczmień małopolski 
browarniany 18.50 —  19.50; Jęcz
mień małopolski pastewny 15.00 — 
15-50; Ow ie.s małopolski 21.00 —
22.00 zł. — Ceny szacunkowe bez 
transakcji.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
w  w a r s z a w ie

W Warszawie odbyły się w hali 
w.parku Sobieskiego zawods lekko
atletyczne urządzone pir zez AZS, w 
których wzięło udziaił ikilkua,astu za
wodników.

Zawody panów: bieg *0 mtr.: I) 
Mentrak (Warszawianka) 6.4 sek„
2) Jaworski (AZS), 3) Kpstrzewski 
(AZS), bieg ną 40 mtr. z płotkami: 
1) KostJrzewski'AZS) 6.3 sek-, skok 
w dal z miejsca: 1) Szydłowski (A 
ZS) 277 cm., 2) Maciaszczyk (AZS) 
276 cm., skok w zwyż z miejsca: 
1) Macieszczyk 130 cm., skok w zwyż 

z rozbiegu: 1) Fiedorowicz 155 cm.
Panie. Bieg 40 mtr.: 1) Satkow- 

ska (Sokół) 6.2 sek^ bieg 40 mtr. z  
Płotkami: 1) Gorloff 7.3 sek- skok 
w dal z miejsca: 1) Satkowska
(S) 224 cm. W ynik tych zawodów 
wykazują znaczny postęp.

AMERYKA WYGRYW A MECZ 
Z FRANCJĄ 3 : 2.

Amerykanom udało się dzięki
niezwykłemu wysiłkowi woli wy
grać mecz lennisowy z Francją, któ- 
,ry im jednak spodziewanego rewan
żu po utraconym mistrzostwie nie 
zdołał przynieść. Amerykanie dzięki 
zwycięstwa' w grze parami, wygra
li mecz w stosunku 3.2. Ostatnie 
wyniki były następujące: Lacosfe- 
RicLaid! 6:3, 6 :1,6:3. Filden-Borotra 
6:4, 8 : 10, 11:13, 6 -1, 6:3. Fiidietn ztta- 
fał „przei.zymać” temperament 
Baska i1 zrewanżował się za swoją 
klęskę.

PRZECIW MONOPOLOWI TYTO
NIOWEMU.
Warszawa, (Teł. wł.).

Zjazd zrzeszeń kupców ty funto
wych całej Polski, obradował one- 
gdaj wr W arszawie i uchwalił doma
gać się ulepszenia produkcji wyro
bów tytoniowych, jakoteż u- 
sałenia wairunków handlowych mię
dzy imuJopolem a sprzedawcą. Zjazd 
stanowczo zaprotestował przeciw 
szkodliwemu pomysłowi wydzierżaw 
wienta polskiego monopolu tytonio
wego. Wreszcie nyrażono żądanie, 
aby noetny rabatów odpowiadały 
rabatom przedwojunnsim w handlu 
tywniowym.

Kurjer Radjowy

Eli. żwycZrtjue Widne zgromadze
nie Kola Dziennikarzy Sport^wyct
wie J-wowie odbędzie się dnia 12 bm. 
o gadz, 7-mej wieczorem w I. Gim
nazjum przy ul. Kubali.
ZAWODY W  HOI MENKOLLFN.

Tradycyjne zawody narciarski® 
w HolmenKollen zgromadziły na 
starci^ biega na 50 kim 155 zawod
ników, w tem większość stajrowili 
Norwedży, którzy stanowili elitę 
Norwegów w wyniku tęgo biegu, 
gdyż na 19 pierwszych narciarzy 15 
było zawodnikami norweskimi.

Fawor yzowani biegacze fińscy 
zajęi, stosunkowo -gorsze miejsce: 
słynny Niku był piąty, Lappalatnen 
szósty, a fiński kandydat na ,k ró 
la narciarzy'’ Raivio zajął ósme 
miejsce. Pifciwszy ze Szwedów Alm 
zajął 12 miejsce. Bieg wygrał Kjei- 
lołn w świetnym czasie 3 godziny 
45 min. 19 sek., który może się wy
dawać poprawiony równo o godzinę 
aie w Norwegji wszystko jest mo
żliwe. Najlepszy tz Niemców', którzy 
startowali do tego biegu, Solleder 
zajął 37 miejsce, a jego konkuienr 
ti-uger musiał się zadowolić 101.

Bieg 17 kim. przyniósł niewiarygo
dny czas i zwycięstwo Gróttums- 
braatena w 1 godż 09 mim. 54 sek . 
trzeci haaKSon w 1 godz. 14 min. 
19 sek- W  amg.ej klasie semorow 
Rusten osiągnął wspaniały czas 1 
godz. 11 min. 25 sek., osiągając dru
gie miejsce w konkurencji ogólnej 
po Gióttumsbraatenie. Drugie miej
sce zdobył Orobakon w 1 godz. 16 
min 30 sek

PROGRAM RAD JOKONCERT ÓW
n a  dasiift,

Berlin (505). Godz. 2100. W lesie
i na łące. — Koncert.

Praga (368). Godz, 20.02. Koncert 
orkiestry.

Oslo (382). Godż. 20 00. Cavalleria 
ruisticanai.

Rzym (425). uotdiz. 20.40. Koncert 
wokalno-symfoniczny.

Zurych (515). Godz. 20.15. Konoert.
Wiedeń (530). Godz 20.15. Clavi- 

go, tragedja Geothego.
Londyn (36^). Godsr,. 21.00. Sonata 

Kr.euzerowska. —.’ Godz. 23.30 Kon
cert vioionczclowy.

Konaenzatory angielskie, lampki 
katodowe na składzie w/ firmie Kł- 
NOFOT, Lw ów', 3-go Maja lia.

STANISŁAWA KGRWIN-SZY- 
MANOWSKA.

Znana pieśniarka polska, która 
od dwóch lat nie ukazywała się na 
estradzie, obecnie Powraca do ka- 
rjei y artystycznej ól zaprodakusje się 
po raz pierwszy po tak diugLej prze
rwie przed mikrofonem radiostacji
w a rsza w s k ie j.

BERLIN — NOWY JURK-
Dnia 1 b. m. dokonano prób słu

chania rozmów radjo - teletoni- 
oznych miedzy Berlinem a Nowym 
Jorkiem. Pomimo niepomyślnej a- 
tmosfery, iczmowa słyszana była z 
nadzwyczajną dokładnością. Zamie
rzone jest podobno wprowadzenie 
sitałed komunikaoji telefonicznej z 
Ameryką.

PART JA SZACHÓW
Pomiędzy szachistami francuskimi 

a amerykańskimi lozegianą zostanie 
pąrtja szachów przez radjot®legrai 
na falacłi krótkilch, t. zn. przy i>omo- 
cy amatorskich prywatnych Stacj: 
nadawczy^.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L U  :
Poozytak przedstawień o godz. 7 i t

Piątek 5 marea 192t.

K re d o w e  koto
(,KRE1DEKRE1S“1 

Poemat „ramatyciny w 5 c,u ,?.k a, _• — 
wedle chińskiej legendy — Klabunda. 

•OSOBY
Czang-Haitang Harska
Pani Czang, je j matka Pili ero wa
Czang-Liug. je j b iat Feliński
Ma, mandaryn Żytecki
Ji-Pei, jego Zona, pierw

szego Acpnia Kasi, *i a
Oao, książę S tę p w sk i
Czu-Czu, sędzia Fertner
(Jzao, sekretarz sądi Szesland
Tong, właściciel herbac. kalinowsKi 
Położna Rowińska
Kulis I Koczyrmewlcj
Kulis 11 Relski
i-szy żołnierz F.ieiecki
II-gi „ Czaki
IH-ci „ °*-Zystawsid
Iw ty Neuman
Woźny sądowy _ Czaszką
Oberżysta ’ Lewirk!
Poeta Rzęcki
Mistrz ceremonji Wierzbicki
Policjant Czaszka
Gejsza * *  •
Urzędnicy sądowi, gejsze publiczność, 

dziecko, policja, żołnierze
Reżyser: Edward ly tted -

TE A TR  NOWOŚCI,
Początek o godz. 7*30.
Piątek 5 ma ća 1926.

M a r  j  o t t a
Operetka w 3-ch aktach R. Bodansky*egc 
iB.Hardt-Wardena, Muzyka Waltera Kolio 
Tłómacz Wincentego Rapackiego »eyna) 

OSOBV
Rene di Torelli Kuligowsld
Marietta, księżna Lavamy Rylska
Margrabia Paolo Arancini Szosland
Antonio de. Fosco, ochmistrz 

dworu księżnej La.a.-ny Szmid *
Nicolo Tromboni, uliczny

muzykant Tatrzański
Marietta, pomarańczarka KorabianP*
Cupistrani, dyr. kr syna Kopczyński
Zambisi K walskł
D edo, kelner Hebenstreit
Oetek*yw 6zv.nańsF'
Kamerdyner I. Bykowski
Kamerdyner IL Fried
R z e c z  dzieje się w Rzymie, w„->ółcześnlf 

Reżyser. Mtshat Tatm śtW .
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D A RM O  I ! .  D A R M O ! !
5 , 0 0 0  P O R T  R E T Ó W

Celem rozpowszechnienia naszego zakładu ariyst. fotograficznego 
między Czytelnikami , Kur jera Lwowskiego" postanowiliśmy rozdać 

5 , 0 0 0  ( p i ę ć  t y s i ę c y  p o r t r e t ó w )  d a r m o
Po otrzymaniu foiografji (pojedynczej lub w grupie) z dokładnym 
adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysiany portret retuszowany, 
aitystycznie wykonrny w tern.inie 10-15 dni. Rozmiar portretu 35X 45 
vr passe-partout. Proszę skorzystać jaknajprędzej z okazji zasyłając 
jednocześnie z fotografją złmyeh 5 (pięć) jako zwrot kosztów ogło
szeń, przesyłki passe-partout. Gdy Szan. Klientela będzie z portre
tów zadowolona, prosimy polecać nasz zakład wśród znajomych 
Fctugrafję zwracamy nieuszkodzoną wraz z portretem. Nasz zakład 
istnieje o 1505 roku (właściciel skończył akademję fotograficzną w  Mo
nachium) daje zatem zupełną gwarancję subtelności wykonania zlece
nia. Pizy grupach uależy twarz, przeznaczoną do powiększenia od
powiednio oznaczyć. Na żądanie wykonywamy portrety w kole.ach 

(pastel, akwarela). Przekazy i listy prosimy nadsyłać na adres : 
Fotografia Artystyczna .„ S P i. E N  D ID “, Warszawa, Chmielna 3b/W.

UWAGA : Żadnych filji nie posiadamy. 1230

lll̂ M

Nauka I wychowania.
C T ^ p N O G R A F " wyucza 

I  1_* wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto 
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1124

P\ARMO wyucza stenografji 
listownie, dając również 

tezpłatne komplety lekcji, 
Redakcja Stenografa Polskie
go, Warszawa Mokotowska 
57. 1302

Ż u r n a b
K r O j &

> .zor j
M a n e k in y

poleca
li. LA n DAU, L wów  Czarnieckiego 3.

M ieszkają.
DOMIESZKANIA maluje gu- 
* stownic podług najr.ow 
szych wzorów zagranicznych 
i miejscowymi dla P. T . Urzę
dników i Oficerów na 3 mie 
sięczne raty, najtaniej. Firma 
|I. Ml Leichter znany Kłaften 
|malarz pokojowy i dekora
cyjny, Lwów Sieniawska 12 
a, I, p. 610

u/KStóOW:

Specjalista cnoróo płuc, serca i żołądka
D r .  F E L I K S  H A H  N
Lwów, Gródecka 49. tel. 834. Prześwietlanie Roentgenem, 

Leczenie lampą „Sollux“ i lampą kwarcową. 1215

~xm

|< I  0

Różne.

* a  k i  A m  a  H E G E D U S l
b r a f i c z n e   _  1

v . r u l . !S w . MICHAŁA 4
(boczna Kościuszki) Dow własny. Teł. Nr. 19-14.

wfMnują pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
PAPIERY WARTO

ŚCIOWE, PLA
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto

wyrooy litograficzne 
t ł o c z o n o

oraz wszelkie roboty 
w zakies

A R T Y S T Y C Z N E J
L I T  0 G R A F J I

wchodzące. 1184

T TN1EWAZNIAM zgubione 
V  dokumenta: dowód oso
bisty Lwowskiej Dyrekcji 
P olicji, książkę wojskową 
wraz z kartą mobilizacyjną 
P K. U. Dubno oraz metry
kę na nazwisko Mojżesza 
bergera. 1318

MIESZKANIA 2 i 3 poko- 
jowe z komfortem zaraz 

do wynajęcia przy ul. Doma- 
galiczów 1. 8. 1319

Posady I praca.
CEKRETARZ dóbr, a?ro- 

nom obeznany z bu- 
chalterją, korespondencją 
kasowością, o poważnych 
referencjach poszukuje zaję
cia. Łaskawe zgłuszenia 
przyjmie z grzeczności p. O. 
Manoliu, Lwów ul. Hofma
na i. 14, parter dla S. B.

1294

1 L  DOWA po rządcy po- 
»V szukuje posady do 1 

osoby (z gotowaniem za 
utrzymanie) Zgłoszenia pod 

Wdowa* 1167

Kupno I sprzedaż.
FO RTEPIA N  „Wirth-Bosen- 
ł  dorfer* znakomity — 
sprzedani okazyjnie gotów 
ką. Kopernika 26, parter o- 
ficyny, Skleutarski 1306

DO sprzedania dobrze wy
grane skrzypce Ogórko

wa Nr. 1 1 .1. Od 3-5 u W i :e- 
teczki. 1323

DOSZUKUJĘ posady słu- 
* żącego do biura iub do 
sklepu. Zgłoszenie do adm 
Kurj. Lw. pod * Służący".

1113

D IEG ŁA  maszynistka i ma- 
nipułantka biurowa po

szukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia pod „Manipulan- 
tka 3 “. 1276

Popierajcie cele 

Tow arzystw a 

Szkoły Ludowe).

O K ł o s ^ e n i e .
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Domu Handlowo-Kumisowy Spółdz. z gr. odp. we Lw c w it, 
odbędzie się w  niedzielę 21. marca 1926 o jod z. 4 popołu

dniu w  lokalu Spółdzielni ul. Furmańska 1 a.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok ubiegły.
2) Zatwierdzenie bilansu za rok 1925 i udzielenie absó- 
!utorjum.3) Rozdział czystego zysku.4) Wnioski członków. 
1375 ZARZĄD.

qręa

-atoOl

r _ l  iak kobiety jak i mężczyzny'. 
W W  Pamiętajcie więc o jedynie ra- 

Jr* cjonalnym i niezawodnym srod- 
- ru wewnętrznym

1 & b l e t k a c h „ C R I ^ ‘ *
z fabryki chemicznej 

,,I38KA “ -w 1-oznnnlu. 
pobudzającym porost włosów. Do nabycia w apre- 
kach i drogerjach po zł. 6 00 za słk. Prospekty 
objaśniające przesyłają darmo i franco: wyłączni 

przedstawiciele na Wojew. Lwowskie, 1244 
Denkowski i rtepa Lwów. PI. Bernardyński 17. tel. 49-50.

£cHarza oHręgowcgb
w Łapanowlb pusada do obsadzenia.*

Okolica oardzo ładna. Owęg 46 gmin. Apteka w miej 
scu, poczta i teleron, autobus do Krakowa. Sąsiedn 
Icka. ze około 25 kim. Mieszkanie zapewnione. Bliższych 
informacji udzieli Żwierzchność miejska w Łapanowie.

Posadę nadaje W ydział Powiatowy w Bochni.

w

Gospodarka świetlna
1 traktuje oświetlenie jako czynnik ekonomiczny i zwalcza błędne miiemanie o 
świetle elektrya nym jako luksusie, wym iga raczej od każdego, aby wyzyskał 

racjonalnie wszelkie właściwości światła tak gospodarcze, pak i kulturalne.
Nasze ogłojienia będę poru siały sprawy dotyc-.ęct tej di.edih.y. ł

PO LSK a  ż a r ó w k a  O S  R A M 3 . A.

■A

& P A W A L N I A

E. KOZŁOWSKIEGO, Lwów, Rycerska 11.
przyjmuje do samurudnego spawania najtrudniejsza 
fcefiei maszyn jak : Głowice io  motorów, cylinc r> 
automobilowe, kartery aluminiowe, oraz wyrw!*, 
nowe zbiumiki: na powietrze, wodę, benzynę. W szel
kie roboty wykonuje pod osobistem kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkowane. !220

WALNE ZGROMADZENIE
czfonkbw Tow a rzystw a „ A G R A R I A "

Spółdziehii zarejestr. z ogran. odpowiedz, w T rem b o*11 
odbędzie się

dnia 20 marca o godz. 18 w lokalu Sptf' 
dzielni w Trem bowli

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie sprawozdania rewidenta z odbyty 

dnia 30 września 1925, rewizji ustawowej wraz z u1*4'3' 
gami Powszechnego Zwią^.ru we Lwowie."

2 j Oś./iadczenie się Rady Nadzorczej co w’!’11'' 
ko w rewizji r>i dzież przyjęcie sprawozdania rew izy jn i 
i oświadczenia Rady Nadzór zej do wiacomości, , v

3) Spraw ozdani; Zarządu z czynności i ra ch u b " ' 
za rok 1925. . . .

4) Sprawozdań e Komisji rewizyjnej i wniosek tra3 
na udzielenie Zarządowi i R ad zi: Nadzorczej ab?^3 
torjum z czynności i rachunków za r. 1925.

5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej I w niosek  
co do pokrycia straty.

teji*

6) 'Wybór Zarzadu z 4 członków na przeciąfc 3 ^
7) Wybór Rady Nadzorczej z 3 członków.
8) Wybór Komisji rewizyjnej na 1 rok.
9) Zmiana § §  18, 28 ust 1, 36, 53 statutu.

10) I ichwaiy wynikające z przepisu a rt 46, usi- 
ustawy o spółdzielhiacii.

11) Wnioski członków

2 i A 

\3$

I W n u  n f i ł n e i b A  • Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gt. ładesłane i nekrologia 30 gr. Na pierwszej kolumnie >0 gr. Przed k* 
w l l l j  U | J i U a £ 6 l l  ■ j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, omunlkaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia zr każdy wyraz 6 f”  n

I sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszeń:* zagraniczne o 50%  drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Tel.29-19. pod zarz. Z  Kiełbusirwtcza
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